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Bomba atomowa w ybuchła
tym  razem pod wodą

LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi, że 
dowódca floty, biorącej udział w doświadcze­
niach z bombą aUąnową, admirał Blandy, zako­
munikował, iż bomba wybuchła dokładnie W o- 
kreślonym czasie, t. j. o godz. - 21.35 czasu'' liry- 
tyjskiego. Zgodnie z innymi Wiadomościami, na­
tychmiast po wybuchu bomby dychać było przez 
radio . straszny pomnik. Pewien świadek doniósł, 
że wielki słup wody wysokości 2.000 stóp wzniósł 
się po wybuchu ku niebu. Latające fortece wi­
działy chmury pary i chmury białej piany które 
całkowieie zakryły flotą, służącą jako cel i stała 
gią ona niewidoczna dla oczów widzów.
. ¥  2 minuty po silnym, wybuchu podwodnym 
Wszystkie okręty służące jako cel w ilości 87 za 
wyjątkiem kilku, znajdujących się przy brzegach, 
nie były widoczną. Zostały one zasłonięte chmu­
rą pary radioaktywnej i piany. Nawet po upływie 
10 minut w obwodzie strefie niebezpiecznej nić 
było widać żadnego z większych okrętów służą- 
czych jako cel. Fala wywołana wybuchem nie 
była tak wielka, jak przewidywano. .Nie było 
żadnej olbrzymiej 'ściany Wodnej. Po 10 minu­
tach obserwatorzy mogli zobaczyć przez lornetki 
falę, która obmywała koralowe wybrzeże laguny. 
Fala posiadała tylko 5 1 stęp. W  13. minutach po 
wybuchu można było dostrzec przez mgłę 16 
StatkóW. Po upływie pół godziny można było 
zauważyć, że amerykański okręt wojenny b 
pojemności 29.000 ton „Nevada", japoński okręt 
gNągato", lotniskowiec „Independence — wszyst­
kie uszkodzone w czasie pierwszego doświadcze­
nia — pływały w dalszym ciągu na powierzchni 
laguny. . -... .

Na 30 minut przed wybuchem radio podało 
fałszywy raport, że admirał Blandy odłożył wy­
buch na pół godziny, dzięki trwającym od kilku 
diii burzom na Pacyfiku. Wiadomość ta wydała 
się prawdopodobna, lecz o godz. 21.30 Czasu 

.brytyjskiego potwierdzono przez główną kwate­
rę,. znajdującą się na okręcie „Mount Mokinley", 
że wybuch bomby nastąpi za 5 minut. Oficer 

.powtarzał przez radio: „wybuch nastąpi za 30 

. sekund", „wybuch nastąpi za 10 sekund", „3 só- 
kundy“„ „dwie", „jedną sekundę". Następnie 

' ̂ dyszano potężny pomruk. Bomba wybuchłą^ i 
siła atomowa zniszczyła okręty wojenne, zńajdu- 

- jące się W zasięga jej działania. Przez kilka mi­
nut Widać było masy pary wodnej i piany mor- 

; skiej. dookoła. Strumień wody i mgła różniły się za­

NOW Y POSEŁ AMERYKAŃSKI 
W  SZWECJI

j WASZYNGTON (PAP). P rezydent Tru- 
man mianował Louis. G. Dreyfusa posłem  

..Stanów Z jednoczonych w  Szwecji n a  
/miejsce Johnsona. D reyfus był posłem  w 
Islandii od m arca 1944 r. Johnson ustąpił 

ww dniu 5 m aja, aby zdjąć stanow isko za- 
psiśpcy przedstaw iciela Stanów Zjednoczo­

nych w Radzie Bezpieczeństwa.1 ,

IRLANDIA PRAGNIE WZIĄĆ UDZIAŁ 
W GENERALNYM ZGROMADZENIU ONZ 

EJ LONDYN. A|pncji%,R.eut0tp  don«»i z Qu- 
•;blina, że p rezydent Irlandii (le V alera  p o le ­

cił rządowi poczynienie kroków  w  celu do­
puszczenia Irlandii* do wzięcia udziału W 

najbliższych obradach G eneralnego Zgro- 
•madzenia N arodów Zjednoczonych.

DENAZYFEKACJA BAWARII 
• BERLIN (PAP). Zgodnie z doniesieniem  

amerykańskiej agencji prasow ej w  Niem­
czech, amerykański zarząd wojskow y W 
. Bawarii, .postanowi! Zastosować energiczne 

^odki w celu oczyszczenia tego  terenu  z 
putlerówców. Dotychczas stosow ane środki 
I deuazyfikacyjne przez władze niemieckiej 
►|W Bawarii okazały się niew ystarczające -H 
liw ierdza  oświadczenie. Specjalnie doty- 
‘r a Y to służby zdrow ia. K ierow nik baw ar- 
r skiej służby zdrow ia został:-usunięty ze  
;. swego stanow iska i  będzie mii w ytoczony 
proces za podawanie fałszywych informacji; 
I *  kwestionariuszu. Pozwalał on lekarzom  
; hitlerowskim w dalszym  ciągli p raktykow ać 
pinie przyznał się, i e  sam  był członkiem SA.

Ka n a d y js k a  f a b r y k y a  p e n i c i l i n y
JEDZIE DO POLSKI

j . KRAKÓW (PAP). Przedstawiciele Pań-' 
► t  g  y®  Zakładów r Produkcji szczepionek 

Krakowie..wyjechali niedawnosdo Toronto 
f »  em przejęcia ofiarowanej Poisee- przez. 
| ^ na<łę fabryki penćiliny. Inform ują ońł 
rOBecnie, iz fabryka znajduje się w stanie 
|  ®®®?utażu i  -już w najbliższym czasie źo-j 
ferułę'przew ieziona do Polski. Roczna zdol-j 

'produkcyjna tej fabryki, wyposażonej 
I^.W ipw oczęŚńiejsze am erykańskie urzą- 
I te r * ?  t ąparatńrę, sięga 12 tysięcy ampu- 
L „ KV,kąMa o zawartości 10 tysięcy jednostek
peueiłiny. *  g - - •

sadniczo od chmury w kształcie grzyba, będącej 
następstwem wybuchu poprzedniej bomby ato­
mowej. Jak gigantyczny i fantastyczny pień. dę­
bu, słup był bardzo szeroki u dołu, zwężając Się 
ku górze. W Ciągu 10 minut po wybuęhu spokoj­
ny głos przemówił przez radio z okrętu dowód­
cy: „Tu mówi wiceadmirał Blandy na pokładzie 
okrętu „Mount MC Kinley". Bomba atomowa 
wybuchła O godz, 8.35 czasu na Bikini. Za ‘2 
godz. podam pierwszy oficjalny raport o wyni­
kach wybuchu".
- Gdy: chmury zaczęły po 45 minutach rozcho­
dzić' się,-nie zobaczono ani śladu z okrętu wo­
jennego .Arkansas" o pojemności 26.100 toii 
Prawdopodobnie .zatonął. Krążownik „Saratogą" 
ma uszkodzony tył, zaś okręt wojenny „New 
York* również wydaje się być uszkodzony. Drze­
wa palmowe, znajdujące się na brzegu l.agUqy,. 
nieuszkodzone podczas pierwszego doświadcze­
nia, wydają się obecnie połamane i obnażone. O 
godz. 21.33 załoga superfortecy, unoszącej, się 
ponad miejscem wybuchu, doniosła, że słup win­
dy osiągnął wysokość 8 -tysięcy Stóp. ł f  minutę 
później krążownik „Salt City" wyłonił, się 'nie­
tknięty zza chmury. O godz. 21.44 — 2 inne okrę- 
; ty — „Arkansas" i „Saratoga" stały się widoczne. 
W końcu o godz. 21.45 fala z samego miejsca 
wybuchu wzniosła się na lagunie i obiła o kora­
lowe wybrzeże. Jednakże była' ona niezwykle 
mała — posiadająca zaledwie 5 stóp wysokości.

W dalszym ciągu widać było na powierzchni wo­
dy coraz więcej okrętów wchodzących w skład 
floty, służącej jako cel. Za chwilę jeszcze 4 uka­
zały się na powierzchni. Nie widać było, aby ja­
kiś okręt został wysadzony w powietrze, jednak­
że pierwsze wrażenia są bardzo pobieżne na 
skutek żądlony wodnej, wiszącej nad miejscem 
wybuchu. Ta zasłona wodna zniszczyła 2 ekrany 
telewizyjne, skierowane na lagunę i zainstalowa­
ne na pokładzie okrętu, służącego za główną 
kwaterę i znajdującego się w odległości 10 mil 
od Bikini. Do „ostatniej sekundy na -tych okrę­
tach wida<| było krążące nad wódą samoloty. Zo-. 
stało potwierdzone, że okręt' wojenny  ̂.Arkan­
sas" zatonął. Jedynym, jego śladem jęąt szlak z 
oliwy na wodach laguny BikiUi. Zginął również 
jeden z transportowców.' Chociaż szczegółowe 
Straty będą mogły być: Określone po pewnym 

-czasje, jednak jest widoczne, i że nie było żadnych 
szkód wywołujących podziw. .Woda na znacznej 
przestrzeni 'tyła wzburzona przez, , wybuch, tak 
że. oblekała ze skrzydeł samolotów, unoszących 
się nad miejscem wybuchu. Samoloty potwierdzi­
ły, ie  okręt wojenny „Arkansas" zatonął i 1 że 
nie zidentyfikowany transportowiec znikł oraz że 
stary lotniskowiec „Saratoga" pochylił się do ty­
łu. Pogoda była doskonała. Widoczność bardzo 
dobra. Kilka małych statków przewróciło .się, -a 
lodź inwazyjna, na której bomba została zawie­
szona przed wybuchem, została Strzaskana.

Przyjazd d eleg a ci republiki ukraińskiej
WARSZAWA. Przybyła do W arszaw y de­

legacja. rządu Republiki Ukraińskiej d la 
sp ra w  ^w itłaykać ji ego. *

W  skład  delegacji wchodzą: wiceminister 
Kultury t  gz tiM  ‘Pfeszcśżyk, znany działacz 
ku ltu ralny  , PaWeł, Aśzczenko oraz " rektor 
Uniwersytetu lwowskiego Bieląkiewicz.

Na lotnisku Okęcie delegację ukraińską 
powitali: dyrektor protokółu dyplomaty cz- 
negó Adam  Gubrynowicz, przedstawiciel

M inisterstw a K iłłtdfy  i  Sfctijlii, prof. Tonie, 
kiewicz oraz sekretarz ambasady ZSRR.
' '  Gaście zamieszkali w Wilanowie.

W  dniu dzisiejszym rozpoczynają się- roz­
mowy n a  tem at rewindykacji polskiego 
m ienia kulturalnego, w pierwszym rzędzie 
Ossolineum (.jak wiadomo, spraw a powrotu 
Pam oram y Racławieckiej jest już za­
łatwiona). >

Rokowaniom przewodniczy wiceminister 
K ultury i Sztuki Leon Kruczkowski, ■

ZBROJENIA IRAKU
M OSKW A (PAP). A gencja Tass donos! 

z Bagdadu, że dziennik Ą ldjar opublikow ał 
zarządzenie dyrek to ra  propagandy, zakazu­
jące zamieszczenia w iadomości o  arm ii 
Iraku. Przyczyną tego  zarządzenia jes t 
fak t ukazania się w  prasie Iraku inform acji
0 intensyw nym  dozbrojenia armii Iraku, 
Stosownie do w iadomości podanych w  
piśm ie A lhavalish, rząd Iraku  nawiązał sto­
sunki z  b ry ty jsk im  przem ysłem  wojennym
1 poczynił Ąuże zamówienia d la lotnictw a 
wojskowego. D elegacja Iraku  uda  się do  
Londynu w  celu dopilnow ania wykonania 
zamówień i odbioru gotow ych jednostek.

Ja k  zapow iadają dzienniki, n a  początku 
przyszłego r o k u . arm ia Iraku  otrzym a 
większą ilość uzbrojenia.

WPROWADZENIE W  ŻYCIE USTAWY 
FINANSOW EJ W E FRANCJI

PARYŻ. Rząd francuski podał do wiado­
mości we środę, dnia 24 bm.; że przejm uje 
Wszystkie m ajętności w e frankach szwajear- 
skich i koronach szwedzkich. W  ten  spo­
sób rząd wprow adza w  życie' ustaw ę z dnia 

113 Jutegó rb, - upoważniające go do prze­
jęcia całego m ienia francuskiego W obcej 
walucie. Kurs wym ienny będzie wynosił 
39,09 franków francuskich za  korony 
szwedzkie na  rachunkach bankow ych ł  
32,70 franków za korony szwędzkie w  go­
tówce.

PRZED OGŁOSZENIEM SZCZEGÓŁÓW 
TRAKTATÓW POKOJOW YCH 

. PARYŻ. Prem ier Bidault wysłał do mi­
n istra  spraw  zagranicznych Stanów Zjedno- 

dczonych B ym esa pismo, w 'k tó ry m  w yraża 
zgodę n a  propozycje m inistra B ym esa co 
do natychm iastow ego ogłoszenia szczegó­
łów projektów  traktatów  pokojow ych z by­
łymi satelitam i Niemiec. Prem ier Bidault 
podkreślił w  swym  piśmie, że rząd 
francuski n ie ponosi odpowiedzialności- za 
przedw czesne opublikow anie przez prasę 
szczegółów projektów  traktatów  pokojo­
w ych z byłym i sojusznikam i Niemiec, - /

„czarna robota amerybańsklai odiranhl**
M OSKW A (RAP), Pod powyższym  ty tu ­

łem  zamieszcza „Praw da" a rtykuł wybitne­
go publicysty  radzieckiego Zasławskiego.
: „27) m arca 1946 r. —  czytam y w  „Praw­

dzie" —  w  m ieście Portland na wschodnim 
Wybrzeżu USA agienci federacyjnego b iura 
wywiadowczego (tajna policja) schwycili 
na  u licy  o ficera radzieckiego Rediną, po­
rucznika m arynarki w ojennej. W epchnięto 
go bru taln ie  do auta , odw ieziono n a  poli- 
cję, poddano poniżającej rewizji, trzym ano 
■pól' nagiego w> zim n ejee li. Obchodzono s ię  
z nim  w  sposób oburzający, niedopusz­
czalny w  żadnym  kraju, w szczególności w 
k raju  pretendującym  d o  deiiokracji.

Aresztow anie Redina było sygnałem  do 
ostrej kam panii antyradzieckiej. Było to 
źródło dochodu d la reporterów  i źródło re­
klam y d la  k ierow nika FBW —  biura  w yw ia­
dowczego Hoovera. Pisano o nim, jako  o 
zbawcy Stanów Zjednoczonych od „spi­
skowców radzieckich".
- Trwało tak  do 25 czerwca, gdy w  sądzie 
m iasta Seattle rozpoczęła się „spraw a Re­
dina". A le w  rzeczywistości ze „spraw y 
Redina" przekształciła się ona w  sprawę 
bru talnej prow okacji tajne j policji am ery­
kańskiej, a  gazety, które przed rozprąwą n a j­
głośniej krzyczały o „spisku radzieckim ", 
teraz  nagle straciły  wszelkie zainteresowa-

Kryzys węglowy w Anglii
‘ '  LONDYN. Agencja Reutera donosi, żś 

m inister opalu Em anuel Shinwell zakomu­
nikował w Izbie Gmin, iż upłynie .sporo cza­
su, zanim  -Wielka B rytania będzie mogła 
ekspprtowąć węgiel. „Jesteśmy wprost za’r 
ł a n i 'wbzwańiami różnych krajów, domaga- 
jąęycłł się węgla — powiedział Shinwę,ll — 
byłbym szczęśliwy, gdybym mógł zadość­
uczynić icK żądąńiom, lecz niestety, jest to 
niempżii>\»ę. ,Jak tylko okoliczności na  to 
poizwolą, Mrjówńo starzy odbiorcy, jak  i ho- 
wi będą traktow ani we właściwy sposób". 
Shinwell sądzi, że w roku bieżącym W ielka 
B rytania będzie mogia eksportować 8.200

tysięcy ton węgla, a  ogółetn w tym  roku zo­
stanie wyprodukowanych 194 niiliohy toin 
węgla: .' K onserw atysta Harold Machlllan 
podkreślił, iż niemożność .eksportu węgla 
jest rzeczą tragiczną. W iele krajów sprze­
dałoby Anglii- żywność za węgiel. Jędtfym 
z  4ych krajów  jest Szwecja, k tóra  , jednak 
otrzym uje , węgiel z. Polski. Machillan. o-' 
świadczył, że nie zauważył, aby produkcja 
węgla wzrosła autom atycznie po nacjonali­
zacji kopalń. Wiele gałęzi przem ysłu pra­
cuje z dnia Ua: d zień 'w sku tek  braku  zapa­
sów węgla. Tylko wzrost wydobycia węgla 
może spowodować zakończenie kryzysu wę­
glowego.

Wizyta noty amerykańskie] w PortunaHi
LONDYN (PAP). A gencja Reutera do­

nosi, że 6 okrętów am erykańskiej 12-ej 
floty, w  tym  lekki krążow nik „Houston", 
•okręt ' adm irała Hevittń, am erykańskiego 
dowódcy sił m orskich Stanów Zjednoczo­
nych w  Europie, uda się z wizytą db Lizbo­
n y  w  Portugalii m iędzy 16 a  21 sierpnia. 
Poza tym  wśród okrętów,' m ających złożyć 
wizytę w  Portugalii, znajdują się lekki 
krążow nik „Little Rock" i  kontrtorpedow ce

„Nóa", „New", „W arrington" i P en y " ;
O kręty w yruszą ze Zjednoczonego Króle­

stwa, gdzie znajdują się ich bazy. Obecnie 
biorą one udział w  miesięcznej wycieczce 
do portów  skandynaw skich, holenderskich i 
duńskich, z której powinny wrócić w  dniu 
31 lipca. O kręty te  zwiedziły następujące 
porty : Bergen, Sztokholm, Gotenborg, Ko­
penhagę, Sałborg, Antwerpię, Ostendę, 
Rotterdam  i  Am sterdam.

nie dla procesu. W  sądzie ujaw niło się 
w iele rzeczy. Publiczność, am erykańska 
przekonała się, że n ie m a on nic wspólnego 
z oszczerczymi wymysłami, których chw y­
tali się dziennikarze wraz z prowokatoram i 
—  detektywam i. O d roku 1942 Rędin w y­
konyw ał w  Sidney ważną podpow iedz ianą  
pracę. Przy jego udziale, pod jego  obserw a­
cją ekwipowane były  amerykańskie okręty  
w ojenne, k tóre przechodziły następaie do 
radzieckiej m ary n a rk i. w ojennej i  wycho­
dziły w  daleką niebezpieczną drogę. Redin 
pracow ał ręka w rękę z oficeram i am ery­
kańskimi, pracow ali oni dla w spólnej spra­
wy. Cieszył sję on całkow itym  zaufaniem  
kol w ojskow ych USA. W ym iana informacji 
w ojskow ych między ZSRR i USA w  czasie 
w ojny zaznajom iła Redina z tajem nicam i 
wojskowym i obu krajów. Uratow ał on ży­
cie niem ałej liczbie m arynarzy amerykań­
skich..

Świadkiem oskarżenia był niejak i inży­
n ier Kennedy, Człówiek bez ojczyzny, go­
tów służyć- temu, k to  w jęęęj zapłaci. ’ Ze­
znania jego, iż otrzym a! od Redina i200 do­
larów w  kopercie ze ta jne  plany, zaw isły 
w próżni. P rokurator n ie mógł niczym  po­
tw ierdzić tego zeznania; N atom iast sąd 
wykazał z całą dokładnością, że K ennedy 
i jego żona byli płatnym i agentam i w yw ia- 
dd w  Sidney, że cała historia o  p rze­
kupstw ie i przekazaniu „dokumentów" by ła  
opracow ana i inscenizow ana w  ta jn e j po ­
licji. £  , ... v

Prow okacja stała się szczególnie oczy­
wista, gdy okazało się, że USA przekazały 
Związkowi Radzieckiemi tak i sam ' okręt, 
jak  Vellow stone (okręt, którpgo p lany  rze­
komo Kennedy przekazał Redinowi). Urzą­
dzenie okrętu znane, je s t doskonale ofice­
rom  radzieckim, pracującym  w  USA. „

Co skłoniło H oovera do tak  zbrodniczego 
spisku przeciwko oficerow i radzieckiemu? 
Nie ma i n ie było-nigdy sp raw y  Redina7—- 
kończy „Prawdą". J e s t  spraw a am erykań­
skiej ta jn e j policji, a  o te j spraw ie pew na 
część prasy  am erykańskiej woli milczeć. W  
ten  sposób określa ona sam a swą rolę w  
brudnym  spisku przeciwko dem okracji,*1 . „
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Wielkie wyczyny małej floty
Miniona wojna była wojną mas. O 

rozstrzygnięcie jej walczyły miliony ludzi. 
Kilkaset milionów ludzi pracowało w pocie 
cz o li . nad produkcją broni, amunicji, 
sprzętu , wojennego i wszelkiego rodzaju 
artykułów pomocniczych, potrzebnych dla 
walczącego „frontu". Kilkanaście milionów 
ludzi walczyło bezpośrednio, obsługując ty­
siące okrętów i statków, dziesiątki tysięcy 
samolotów, czołgów, samochodów i dział. 
0  wyniku wojny decydowały masy ludzi i 
masy, sprzętu.

A jednak były w ciągu tej wojny chwile, 
kiedy jej losy spoczywały n a  wątłych b ar­
kach pojedynczych niem al, w pierwszej linii 
Walczących łudzi. Tak było w czasie „bitwy
0 Anglię", kiedy wyepa ocalona została 
przez paruset ludzi, lotników, wśród któ­
rych specjalnie się wyróżnili Polacy, głów­
nie z dywizjonów 803 i 302. „Nigdy w dzie­
jach ludzkich konfliktów nie 'zostało zro­
bione tak.dLu.Zo dla. tak  wielli.przez tak  mało 
(ludzi)" — w tych niezapomnionych słowach 
sprecyzował ów wyczyn Churchill, s

Tak samo nieliczni — bo cóż z n aczy li 
liczba k ilkunastu  tysięcy wobec k ilkunastu 
milionów walczących na wszystkich fron­
tach — członkowie załóg niem ieckich okrę­
tów podwodnych usiłowali wygrać dla Nie­
miec wojnę, niszcząc bezwzględnie tonaż 
handlowy całego niemal świata, wszystkich 
biorących udział w wojnie i Wszystkich neu­
tra lnych  państw . I walka z nimi należała 
do najcięższych i najżmudniejszych; bo1 całe 
la ta  w ńajw yiszym  utrzynjyw ała napięcta
1 gotowości bojowej, największych żądała 
poświęceń, a  przy tym. — jak  m a łp : która 
n ie obfitowała w błyszczące sukcesy i wie­
kopomne zwycięstwa. . Nie było tych zwy­
cięstw, bo nie byló bitów wielkich, od' któ­
rych- Niemcy stronili.- Nie było -głośnyCb 
sukcesów,, bo przeważnie ich. Z takiej czy in­
nej przyczyny w toku wojny nie ogłaszano, 
Były natom iast, choć również nię zawsze je. 
ogłaszano, dotkliwe, bolesne straty'.' Ąle 
s tra ty  tę nie były porioszone na‘ próżno i? z 
każdym dniem i miesiącem sytuacja m e 
tylko się nie pogarszała, ale wręcz prze­
ciwnie polepszała powoli lecz stale, pro­
wadząc raz obraną drogą do ostatecznego 
zwycięstwa.

W walce tej najdłużej, bo od 1 września 
1939 roku bez przerwy, udział brała nieliczna 
Polska M arynarka W ojenną, Małą ilością 
walczących okrętów, wielka ich wyczynami, 
uzyskanym i w ciągu tych wszyśtkicfi'jat na 
wszystkich morzacn i we wszystkich kam pa­
niach. W  roku poraZek i zwątpień, w dłu­
gich latach najcięższych zm agań ;o  Zycie 
dla całej ludzkości, w najw iększym  wyda­
rzeniu wojennym wszystkich czasów: in­
wazji i później już bez przerwy zwycięsko 
do triumfalnego końca. W szystkie morza 
oglądały okręty Rzeczypospolitej Polskiej. _ I 
lodowate wody podbiegunowe i ciepłe fale 
Adriatyku, bezkresne przestrzenie oceanu 
Atlantyckiego 1 usiane tysiącem skalistych 
wysepek morze Egejskie. Nie danym  bym 
polskim  okrętom zwyciężać n a  szmaragdo­
wych wodach Bałtyku, zwyciężali za to 
gdzie indziej: w kanale La Manche, koło 
fslaftdii i na  m orzu Śródziemnym. Zwycię­
żając ponosili też straty , Chlubnym świa­
dectwem udziału Polskiej M arynarki Wo­
jennej wszędzie: gdzie toczono bój o wol­
ność całego pokój miłującego ś ^ t a , . s ą  
groby na dnie wód: i ten pod-Narwik, gdzie

l w  k ił k p  w ier sza c h  1

leży „Grom" — nasz najpiękniejszy przed­
wojenny kontrtorpedowiec, i ten pod Helgo- 
landem, gdzie spoczął legendarny już „Orzeł" 
i ten pod M altą —- grób „Kujawiaka" i inne.

Świat' cały z niedowierzaniem patrzył z 
początkim wojny, na polskiego żołnierza, z 
szybkiego końca kampanii wrześniowej 
błędne wysnuwając Wnioski. Z niedowierza­
niem patrzyła na naszych m arynarzy „pa­
nu jąca  na morzach" Anglia. Niedowierza­
nie przemieniło Się jednak rychło w zdumie­
nie, zdumienie: W podziw. Tak, bez prze­
sadnej. miłości własnej, w podziw! Mała 
liczebnym stanem, jednak wielką ożywia­
jącym ją  niezłomnym duchem była Polska 
M arynarka W ojenna. Nie dziw, że jej człpn- 
koWie znaleźli ślę jdż' W pierWsżychTat&efi 
wojny na ustach wszystkich. ,A;_ raz zdoby­
tego itnienlą, raz  wjwalężoffego' * iiznąriiąy 
'M  UTfifilffTBT 'iSOia® kBe^ó,JW  !ĘlnB1Sia’W0j!l9 '̂ 
okazali się godni. Dlatego też pbwściągliwi 
w słowa Anglicy, choć nie- ogłosili w publi- 
kacjach oficjalnych i fachOaWęh  Udziąłu Po- 
laków w odniesiony ch na morzu sukcesach 
-~:bą nię lubią ’ dzieiić się sukcesami, tak  jak 
lubią się dać Wyręczyć w ?z tó e r^ ą ć y c fF  
ich odniesienia działaniach t-j- ' t^p rź eć ie ż  
w licznych, nie mających charakteru  oficjal­
nego czy dokumentarpęgo, wypowiedziach 
dali tem u najlepszy wyrazi „Dumny 
że okręt ten znajdował się pod mymi rozka­
zami" — powiędział . p kontrtorpedoyycu 
„Błyskawica" jeden  z Wybitnych admirałów 
brytyjskich. I p ię .jew  tb  ^ h S ,|h x n je j'w ^o - 
wiedż' odosobniona. Załoga „Pioruna1* prze, 
chbwuje niezliczoną ilość depesz gratulacyj­
nych i  listów ód
godności czy wieku, którym i źaiftafti fes ti­
wali swój podziw .dla, bohaterskiego okrętu, 
jego dbwódcy i załogi ’pcf słyhriej ju ż  w ą lą i 
z niemiećkiln, kolóśem, „Bismarckiem". ; 1

Małą ilością walczących okrętów, wielka 
ich wyczynami Polska M arynarka Wojenna. 
Więc przede wszystkim okręty podwodne, 
którym  sukcesów odnoszonych w niebywale 
trudnych, czasem wręcz, karkołomnych czy 
beznadziejnych' sytuacjach , 1 eskapadach, 
pozazdrościć by mogły wszystkie floty wo­
jenne świata. Przedarcie się „Wilka" We 
wrześniu 1939 roku z Bałtyku przez cieśniny 
duńskie, do Anglii,' m im o bezustannego pa­
trolowania ‘ ich przez okręty niemieckie, 
jeszcze większym wyczynem nawigacyjnym 
będąca eskapada „Orła" po jego brawurowej 
ucieczce z Tallina, w październiku tegoż ro­
ku, były dowodem nie tylko wielkiego du- 
cha ■dowódców i załóg hięztaman§gj3_.j3£z&:. 

;btegl6ffi''kSiĄ>®ilł -81“  i spraw-
dzianem j£& .wybitpych umiejętności bojo­
wych lA ąjy iaacł.inyc^.1. :j ;1_. .. 'Llli.nf T-,T

Wyczyny nowo otrzymanych w czasie 
wojny łodzi podwodnych „Sokół" i „Dzik", 
to osobna k arta  w dziejach wojny morskiej 
n a  morzu Śródziemnym. „Terrible tw ins‘la Ł  
etrasjSpa»,Bpź|iia^f nazwano te* dwie '.'Znale’ 
ło dr i ęjpod wodne; k tóre  do konał y . wyczyni W< 
wystarczających' do 
a pięciu, lub więcej naw et okrętów. •

kampanii norweskiej, inwazjach :w -lAfrjicłfe 
We Włoszech i we Francji, w setkach kon­
wojów i patroli, przeciwpodwodpych, w. licz­
nych bitwach w Kanale, czy też 'dalekich 
rejdach na Lofoty.

Nie móżtta nie wspomnieć o ścigacźach 
i ich żucńM l^bb w alkach ' wzóluź * brzegów' 
FranĆli,1 Holandii ćźy Belgii, a  omawiając 
ldżiałglńo|ć Pótękifej M ąryłiąfki Wójeatiej .■ p ia  

pójiffńsć chłutanej,]
a'. W' jeszcze trUdńiejsżyćK .warunjłacłi, pro-, 
^ h d zó h ę jj^ ^ a ła lh p śc i i w alk i' M arynarki

Handlowej. Nazwisko kapitana Dybka 1 jem 
„Kromania" będzie na zawsze symbolem!# 
walki i ducha załóg, które ją  prowadziły, |

Jeżeli już mowa o wielkich wyczynaJ 
naszej małej floty, to nie od rzeczy będzjj 
nadmienić, że jej jednostki ustanowiły g |l  
reg specjalnych sukcesów czy też jak  by je 
nazwać: rekordów.

1 tak ORP „Błyskawica" zatopił 7 wrześni 
1939 pierwszy w tej. wojnie niemiecki ok«| 
podwodny; a ORP .„Wilk" był p ie rw sza  
Okrętem podwodnym, %który zatopił nieprzlj 
jacielski okręt podwodny 1 to w dodatfl 
przepoławiając go dziobem. Mąły kontrtor. 
pedowiec ..Ślązak" by ł nie tylko cekorM  
stą^eśtrże lo n y ch : samolotów (30), ale i wyl 
łowteńyeb z wody lotników,' ą  ponądfśw  
czasm inw az.jiwział y  kajją}e,' „Xą. Manchs 
ao^SieW Ótrmerwszą niem iecką ,?żyW ą®| 
pedę". KohtćtórpedóMeĘ „płOpun" przyczy; 
h® się nie tylko do wykrycia i zniszczeli 
„Bismarcka", a pńgpiej jm z^ tn iezy łjw  atajl 
.prtęciwkąf^dTugdpmu olbrzymowi; „Tirpitzo, 
# i “* ukrywającemu się w norweskich fiM 
dSSm, altfv p ^M tjn ił' Się t i r  do u ra to w ® | 
hijnówśzęgb pancernika brytyjskiego „Dum 
of York", trafionego bombami zapalającyaffl 
^|.5bSkłe n a lp tii; niemieckiegó na Glasgow, 
Także i  „Ślązak" uratow ąj potężny b ry t*  
ski pancernik „W arspite" (który zostąl 
ciężko uszkodzony w czasie akcji desantg 
wej pod Salęrno). odholoyfując go do GibtM 
tąru..

-„Ze wszystkich flot Zjednoczonych Nt| 
rodów, żadna nie walczyła lepiej w warun­
kach najwyższych trudności operacyjny® 
jak ■ Polska M arynarka W ojenna" (słowu 
historyka angielskiego B. Tunstalla).

Jerzy Pertek.

Po wybuchu bomby w Jerozolimie
r , jyA$Zl(Ń<^TQN. Rrezydent Trumań po­
tępił zamach bombowy w  P alestynie w na­
stępujących słowach: „Dowiedzalem się z 
głębokim żalem o zburzeniu przez bombę 
gmachu, gdzie rezydow at rząd i  angielskie 
dowóćfżtWp" w ojskowe w  Palestynie, Có spo­
wodowało śmierć około 50 ludzi - r  męż­
czyzn i  kobiet, żołnierzy i cywilnych. J e ­
stem  pewny, że wszyscy odpowiedzialni 
przywódcy żydowscy zgodnie przyłączą się 
do potępieniu ' bezmyślnego morderstwa. | 

LONDYN. ■ W  związku z atakiem  terro­
rystycznym  dokonanym  n a , hotelu „Króla 
Dawida" w  Jerozolim ie, Federacja Sjoni-

stów w  W ielkiej, Brytanii, w ydała oświad­
czenie, następującej treści: „Sjoniści w 
W ielkiej Brytanii p o tęp ia ją i wyrażają ubo­
lew anie z powodu nieodpowiedzialnych po­
czynań, które ty lko szkodzą narodow i ży­
dowskiemu i'jego  sprawie".

Ń O W T  JORK. „New York Post" pisze: 
Rzeczywistym przestąpcą, który wysadził 
część' gmachu 'ho telu  króla Dawida w  Jero- 
zólimie jest polijyfta. która nie pozostawiła 
^ydojń w  Pafestyhle żadnej nadziel i ode­
brała w iarę w  osiągnięcie śpkakrieditwośdi 
normalną drogą. Ta polityka m usi ulec 
zmianie — pisze dziennik.

PODANIA NIEMEK PRAGNĄCYCH 
WYJECHAĆ DO ANGLII 

BERLIN (PAP), Do brytyjskiej feomendiimuf 
wojskowej w Bsrllftie wpłynęły pierwsze podani(‘ 
od dwudziestu dziewcząt berlińskich, które prosz| 
o udzielenie im zezwolenia na wjazd do Wielki* 
Brytanii celu poślubienia dwudziestu młodyct 
Anglików, z którymi źą już zaręczone. Na dow6|  
Niemki dołączyły listy ęd rodziców swoich narta; 
czouych, którzy zapraszają je do Anglii. Wprai 
dzie żołnierzom brytyjskim w Anglii nie wolat: 
Żenić się z Niemkami, jednak na podstawie prW 
brytyjskich obywatelki wrogich państw mogj 
poślubiać Anglików,.o ile same znajdują się w 
Anglii. Komendantura brytyjska nie wydali 
jeszcze decyzji w sprawie złożonego podaliia.

LONDYN. Szef hiszpańskiego rządu emigra­
cyjnego Giral przybył do Londynu i rozpoczął 
rozmowy z przedstawicielami grup -politycznych 
hiszpańskich. W Czasie swego tygodniowego po­
bytu w Londynie będzie on rozbawiać z przed­
stawicielami kół parlamentarnych angielskich.

RZYM. Cyklon niebywałej  ̂ siły przesunął się 
nad wybrzeżem emllijskim Adriatyku ztółaszcza w 
miejscowościach Ge Senatikó Kattorika i  t a t o  
Katolika powodując śmierć 25 osób, szkody w 
domach i zatapiając liczne drobne statki.

KAIR. Nazajutrz po zamachu bombowym na 
klub brytyjski w Aleksandrii policją aresztowała 
10-du młodych ludzi z ugrupowania „Młodego 
Egiptu". Kilku z nich uczyniło całkowite zeznania. 
Poza tym w czasie rewizji policja znalazła - rewol­
wery, bomby itd. Prokurator generalny udaLsię z 
Aleksandrii do Kairu na rozmowę z Sidki Pasza, 
który znajduje się obecnie w stolicy.

TASZY’NęTON. Prezydent Truman mianował 
James’* Dunna, nowym ambasadorem Włoskim.

LONDYN. Zjednoczona Libia zażądała kom­
pletnej niepodległości i przyjęcia do Ligi Arab­
skiej.

LONDYN. Noel Baker oznajmił w Izbie Gmin, 
że na skutek strajku robotników w anglb-irafekiej 
kompanii naftowej utracono 360 tys. ton nafty.

NOWY JORK. Grecki minister w St. Zjedno­
czonych Levy oświadczył, ic będzię sta­
rać się otrzymać od St. Zjednoczonych zaliczkę 
300 milionów dolarów na poczet sumy 13 miljar- 
dów 283 miliony dolarów, która jak uważa 
Grecja przypada jej z tytułu odszkodowań od 
Niemiec, Włoch TBujgarii.

FRANKFURT. Donoszą oficjalnie, że rabjn 
F. Bersztein, doradca gen. Mac Nurneya w spra­
wach żydowskich, dokona na własne żądanie ofi­
cjalnej podróży do Polski, w celu zbadania sytua­
cji ludności żydowskiej.- Rabin uda się począt­
kowo do Warszawy, skąd zorganizuje swą podróż.

WASZYNGTON. Jak informuje Amerykański 
Bank Ekspórtowo-Importowy, Stany Zjednoczone 
uchwaliły dla Czechosłowacji kredyt w wysokości 
20 milionów dolarów na zakup surowej bawełny 
w Stanach Zjednoczonych.

PARYŻ. Do Paryża znosiły swój przyjazd na 
konferencję pokojową dalsze delegacje. Jest to 
delegacja grecka i rumuńska. Delegacja czecho­
słowacka zapowiedziała swój przyjazd na dzięń 
37. lipc*.

Churchill montuje koalicję antylabourzystowską
L ib e ra ło w ie  i  k o n se rw a ty śc i tw o rzą  w s p ó ln y  f ro n t

LONDYN (SAP). Jak infortnuje korespon­
dent Reutera, szereg posłów konserwatywnych 
stara się zmontować front antysocjalistyczny ̂ 
w parlamencie, celem wzmocnienia opozycji' 
wobec rządu Partii Piacy. Projekt ten był już 
jakoby tematem rozmów między csłonkami. 
partii konserwatywnej a  niektórymi liberała­
mi, którzy pod względem liczebności zajmują 
trzecie miejsce ,w parlamencie brytyjskim. 
Przypuszcza się, iż na czele, tej koalicji anty- 
labourzysto.wskiej stanąłby Winstpn Churchill, 
który, jak tutaj mówią, postanowił nią. wyco­
fywać się na razie z Izby Gmin, Łącz zachować

kierownictwo partii przez cały, czas trwani* 
kadencji obecnego parlamentu. .. ■ , .

Projektowany front antysocjalistyczny nie 
pSzdwuuj^ w^^'kaidytoi razie fuzji tych di>nł 
partii i żadowóli się wspólną akcją przy gło­
sowaniu, aby zwalczać politykę socjalistyczną 
Siłami, jeżeli nie równymi, to bardżfej: zbliża­
nymi do równych, niż to mogło mieć miejsce 
dotychczas.
. Partia Pracy ma w przybliżeniu 400 miejsp 
W parlamencie na ogólną ilość, 640. Konserwa­
tyści oląpło 200, są więc największą siłą opo- 
zycji. Liberałowie mają razem 2% miejsc, część

Przyfazń francusko-belgijsko-polska
PARYŻ (PAP). 21-go lipca odbyła się w Mfetzu 

wzruszająca uroczystość, symbolizująca przyjaźń 
frahcusko-belgijskó-pelską. Obywatel belgijski Gtt- 
rens, w obecności francuskich władz miejscowych, 
wręczył konsulowi, generalnemu' w Paryżu Piętce 
polski- / sztandar odebrany -przez wspomnianego- 
Belga niemieckiemu oficerowi; •- - - t •

Jest to sztandar stowarzyszenia gospodyń pol­
skich, przedstawiający z jednej strony siermięgę

górala na czerwonym tle, a z drugiej Matkę Boską 
Częstochowską.

W uroczystości braii udzial przedstawiciele fran­
cuskiego związku związku kobiet
francuskich 1 rady narodowej Flaków we Francji- 
Po ceremonii uformował się eśmiotysięćzny po- 
ćhód, który poprzedzany 'prźeż 'talbdżież *pMsk| 
w strojach narodowych udał się do ‘pomnika nie* 
znanego żołnierza, gdzie nastąpiło złożenie- wień-

reprezentuje grupę Lloyd George’a, część dl-, 
lam barodowych libęratów, epigonów rządz 
nie żyjącego premiera Ramsay Mac Donalda. 4

Niektórzy narodowi liberałowie niejedno­
krotnie ujawniali, że widzieliby chętnie zupni 
ne zlanie się z partią konserwatywną, ale 'od­
łam liberałów Llcryd: Geerge'a sprzeciwiłby‘dę 
z pewnością bardzo mocno temu projektotrt.T

Pewną trudnością przy montowaniu wspól­
nego frontu w 'parlamencie jest fakt, że spoś­
ród ludzi wpływowych ź partii liberalnej Lloyd 
George'ę niewielu pozostało w parlamencie^! 
’ 'Wóaz:ipai%ii'Lloyd Ge8ighła  Sir Sinclair; 
niósł porażkę przy wyborach generalnych, po­
dobnie bojowy członek partii Sir Percy IWi 
-ris. Inni wpływowi liberał! z odłamu Lloyd 
George'a, jak np. Lady Violet Bonham Car­
ter, córka Znanego liberała pTemięra Herbert* 
Asąuith, która była przewodniczącą wydziału 
organizacyjnego partii liberałów, są poza p»-' 
lamentem.

Zdaniem niektórych- ł młodszych cztonkM 
partii konserwatystów, przy montowaniu fron­
tu antysocjalistycznego konieczny jest skry* 
stalizowany, ak tualny ; program p olity czny -* 
partia była' Właśnie mocno krytykowana 'fd 
wyborów generalnych ze względu na brak ta*̂ 
kiego programu.

Nie tylko stal — ale i masło produkuje Syberia
(Korespondencja specjalna dla SAP)

- Tomsk, w lipcu
W  pobliżu syberyjskiego p iasta —- Barabiń- 

ska — jest dziwna fabryka, fabryka opasła. 
Zakłady*zbudOwane ńa miarę europejską 
rozległe, rojące się od ludzi, a w produkcji bi­
jące światowe rekordy.

Barabińsk produkuje masło — nie stal, nie 
maszyny, a pasło -— tysiące ton masła wycho­
dzi z tej gigantycznej wytwórni —r na . miarę 
Forda lub Generals Motors..,

Gdy się patrzy na długie szeregi zespołów 
wirówkowych, które pochłaniają i nienasyce­
nie chłepcą dziesiątki, setki tysięcy litrów miar 
ka, tb się Wierzyć • nie chce, że za'Chwilę W 
innym krańcu hali fabrycznej wyjdą gotowe 
bloki masła, lub małe cegiełki, już zawinięte 
w papier z nadrukiem:

„Masie śmietankowe *—• wyprodukowane na 
Syberii".

Opinia zagranicy
Na uwagę zasługuje fakt, że dzienna pro­

dukcja jednego tylko zespołu wirówkowego 
wyńosi 0,3 tonny masła. Ostatni pięcioletni 
plan przewiduje dalszą mechanizację produk­
cji masła w Z.S.R.R. oraz uruchomienie tysią­
ca dwustu ośrodków produkcyjnych masła. 
Ma to nastąpić do 1950 toku,

Nid wszyscy Wiedzą, że Syberia to ojczyzna 
masła śmietankowego, którego doskonałe walo­
ry zwróciły na siebie uwagę zagranicy.

Oto w jednym z angielskich tygodników 
czytamy:

„Syberia daje nam masło o .przedziwnym 
smaku, doskonałej konsystencji i fenomenalnej 
trwałości —- takie masło, jakiego nikt dotąd 
nie robił...?

275.000 ton masła
,  W 1950 r. ZB-R-R. rzuci na wewnętrzne ryn; 
ki krajowe f fynki zewnętrzne 275,000 ton te­
go artykuiu pierwszej potrzeby, p

Syberyjska produkcja masła stanowi 25°/o 
produkcji światowej — i nic też dziwnego, że 
zagranica zainteresowana jest wynikami 
Z.S.R.R. w dziedzinie tej produkcji, interesują-- 
ee jest też i to że rasa- bydła syberyjskiego 
z wyglądu bardzo niepozorna i stosunkowa 
mało mleczna — dostarcza mleko o bardzo 
dużej zawartości - tłuszczu. s '
, ■ Procent jtłusż^U ,w .mleku hr îyr Syberyjśkięłr 
-Waha się przeciętnie w Crrąnicach 5. i  pół do 
jS°/o, có przewyższa póftora raza zawartość 
tłjiszcuiU w mleku gatunków bydła europej­
skiego oraz poza europejskiego.

Naukowe badania wykazały, że doskonały 
smak mleka syberyjskiego jest związany ‘z* je­
go bogactwem w ‘tłuszcz. ’ Z tego też bezsprze­
cznie wyniką_trwałość masła syberyjskiego po- 
'ćliódźeńlf;'"” '

Specjalne metody produkcji 
Warto przypomnieć, Że masło to, zanim dó- 

trze do ktonśumeuta -Mbywa: zaiwyczeąW&rdzb 
dlugą podróż koleją lńb statkiem i — na stół; 
trafia będąc już nie pierwszej świeżości. Tym­
czasem, o dziwo, masło „madę in Syberia", 
podczas transportu nie traci nic a nic ze swej 
świeżości, aromatu, nie traci feż ani twar­
dości, ani smaku.

Specjaliści serownicy i wytwórcy masła wy­
liczają, aż 20 znanych wad, tego ■ artykułu — 
wad związanych niewątpliwie- z nieprawidłową 

:je®0 produkcją* Okazuje się-bowiem, że «i*- 
staranne przygotowanie śmietanki bywa za­
zwyczaj przyczyną złej konserwacji masła.

Syberyjscy producenci — dla uniknięcia;®; 
go — wprowadzili zwyczaj pasteryzacji śmi«| 
tanki. Poza tym śmietanka podlega specjalngj 
mu procesowi^ który się odbywa przy wspwp 
udziale pewnych bakterii — ten laboratoria 
no-bakteriologiczny system, różni się w Zwł}Wg 
ku  Radzieckim od podobnych systemów w  
granicą — a. nawet przeWyższa je, stąd tw 
masło syberyjskie. jest bezkonkurencyjne i n* 
rynkach światowych wysoko notowane, > || 

Woda i bakterie
Uczeni radzieccy, odkryli pewne odmia||| 

bakterii, które podnoszą trwałość i ułatwiajt| 
konserwację masła. Stwierdzono poża tyiftiJlb 
50°/o spotykanych wad w maśle jest pochody 
nia bakteryjnego.

Wjadomo ppza tym, że woda, którą bywj| 
zazwyczaj przemywane masło, ma różne skład- 
niki chemiczne, co też j  kolei wpfywa. w 
trWałbść tego artykułu. Skonstatowano, ii 
da a dużej zawartości żelaza i bakterii, 
dujących fluorescencję, działają zabójczo ty 
trwałość masła.

Okazało się jednak, że woda syberyjska fll 
skonale nada|e śię do przepływania masła 
skład chemiczny niń zawiera w ogóle szkoddu 
wyćh substancji.

Sama mechanizacja i wykluczenie udzisUJ 
człowieka z procesu produkcji masła ozaz’J f | 
chowanie w 100%o pfzy niej czystości I -  
ją gwarancję, żę do’ otrzymanego masła 'W  
dostanie się żadna szkodliwa bakteria, ani w: 
ne niepotrzebne .chemiczne składniki. ,, i

I. w końcu sama szybkość produkcji wpW
Wa korzystnie na jakość otrzymywanego artf j
kułu. Im szybkość-jest większa — tym widg 
sza jest pewność, żę. masło uniknie zetknWg 
się zę swym największym wrogiem — z ba*»j 
teriami. _ Jerzy Jungi «
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Miejska. Rada Narodowa
d e c y d u je  o ż y w o tn y c h  2^agadnieniacł\ W r o c ła w ia

(id) W dniu 25 llpea br. odbyła się posledze- 
||ts Miejskiej Rady Narodowej w sali Ratusza, 
(ja plenum poruszany byt caiy szereg spraw 
„ajwsiniejszyeh, palących i wymagających Jak 
najszybszego załatwienia. Zadania było cięż- 
jjie, bo trudna były sprawy, przed rozwiąza­
ni ein których, stanęła Rada.

|  Obradom przawodnłezył ob. Bdward Paszka.
, jako pierwszy punkt programu obrad — jak 
.•wykla — było odczytanie protokółu z po* 
/.przedniego zebrania, który zoitat przyjęty jed*

, ,\y następnym punkcie przewodniczący Rady, 
iob. paszkę, złożył wyczerpująca sprawozdanie 
x działalności Prezydium ża ostatni okres. Nie* 

‘dawno p&wsteła Rada ma za sobą cały szereg 
laiątwionyeh spraw, mimo to, te była w stania 
organizacji. Prezydium powzięto cały izsreg 
uchwał na konferencjach z odnośnymi wtadza- 

Imi, mających na celu bezpieczeństwo obywa* 
itsli,. uchwały w sprawie uczelni, kultury i 
sztuki-

|  Na wniosek Prezydium ob, Marusiński refe­
rują sprawę poparcia wolnościowych dążeń 
SefbO"Lużyczan i w związku z tym przedłożo* 

; ag Radzie wniosek następującej treści: 
„Miejska Rada Narodowa miasta Wrocławia, 

O ając za zupełnie słuszne i uzasadnione dą* 
jenie bratniego, słowiańskiego narodu Serba- 
Łuiyezan do uzyskania praw wolnościowych 
i tym samym uniezależnienia się od wpływu na 
)Wi losy narodowe odwiecznego wroga sto* 

pańszczyzny — Niemiec, postanawiał zwrócić 
się do Krajowej Ra'dy Narodowej, by zleciła 
Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej podjecie 
baków dyplomatycznych na tarania między*

narodowym w obroni* słusznych i uzasadnio* 
nych dążności wolnościowych . Serbo-Luży- 
czen.” , i

Uchwała ta została przyjęta przez aklamacją.
W następnym punkcie obrad powzięto 

uchwałą odszezurzenia miasta. Plaga szczurów' 
zagraża nie tylko mieniu ale i zdrowiu oby* 
wateii, gdyż szczury są roznosieieiami chorób. 
W najbliższych dniach ta pożyteczna akcja 
zostanie rozpoczęta,
. Wybrano komisją kwalifikacyjną, które jest 

uprawniona do wydawania opinii co do przy­
znawania względnie odmawiania praw do za*, 
sitków1 i. pomoęy dla osób póżOtttłych po U* 
czestnikach ruchu podziemnego i partyzano* 
kiago. '-M iś

Przeprowadzono nieznaczne zmiany W statu­
cie Miejskiej Rady Narodowej w związku ze 
zmianą stanowisk służbowych, Powołano do 
tycia Miejską Komisją Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej,' składającą się z 5 członków,

Przekażańo do KbmiYjł ©światy “T  K h te y  
sprawę przemitnowanis ulic- i placów, które 
(fo tej pory nie mają • polskich nazw.

Sprawozdani# wiceprezydenta miasta Wro­
cławia, magistra Alfreda Górnego, dotyczące 
gospodarki mieszkaniowaj podaliśmy w po­
przednim numerze naszego pisma. Dyskusja 
była bardzo ostra.

Wiceprezydent G órny odpowiedział na 
wszystkie zarzuty, stawiana Wydziałowi Miesz- 
kantowemu, stwierdzając, ża robiono wszystko, 
co było w moey Zaraądu Miejskiego, aby u* 
zdrowić stosunki i usprawnić działalność tego 
urzędu. Kilkakrotnie sprawa rozbijała się o 
brak kradytów, nie przewidzianych na powiąk*

szenie personelu Wydziału Mieszkaniowego.
Do 'kontroli nad fflihsżkaftiaffli wprowadzono 

czynnik społeczny, który wykazał całkowity 
brak zrozumienia dla tyen spraw i, co gorsza, 
całkowity brak wyrobienia społecznego.

Na zarzuty łapownictwa i kerrupcjl urzędni­
ków Wydziału Mieszkaniowego wiceprezydent 
Górny zażądał podania taktów, nazwisk i do­
wodów, co jednak nie zostało uczynione, 
Przez pewien czas ■—* mówił wiceprezydent 
Górny — było ogłoszenie w prasie dolnoślą­
skiej, że kto. zna fakty o łapownictwie urzęd­
ników i handlu mieszkaniami, proszony jest o 
podanie nazwisk -do prokuratury. Do tej pory 
wpłynęła tytko jedna sprawa, wybitnie- niespo- 
łeczne nastawienie mieszkańców Wrocławia do 
kwestii mieszkaniowej bardzo utrudniało pra­
cą- • -  •

Wlfty, .jakie ponosiły Komisje Obwodowe, 
pracująpe przy Zabezpieczaniu mienia ponieś 
mieckiego w czasie wysiedlania Niemców w 
zupełnej nieświadomości stanu rzeczy zrzuca­
no na Wydział. Mieszkaniowy. Komisje te, 
składające się z czynnika społecznego i nie 
mające absolutnie nic wspólnego * Wydziałem 
Mieszkaniowym swoją pracą jeszcze raz wy­
kazały swój całkowity arak poczucia obywa­
telskiego i społecznego.

Przydziały na mieszkania wydawane przez 
PtlR wprowadzały Jeszcze większy‘chaos,

Obecnie przeprowadzana weryfikacja miesz­
kań da możność stworzenia kartoteki stanu 
faktycznego i będzie podstawę do wprewadze- 
nja publicznej gospodarki lokalami mieszkanio­
wymi. /

Podano wiele Wniosków, mających na celu

SPRAWA PALESTYNY 
' LONDYN (PAP). Agtneja Reuters pedtjs tikst 
htttiewago dokumentu brytyiskiito w sprswle 
Matysy ar** sreiztoWanis działaczy Atencji Zy- 
dowskiej. Dokument oskarża Agencją Żydowską 
o sibotsże i gwałty, jskie zaczęły się pod koniec 
ubiegłego roku.

OgłosZone dokumenty doprowadziły rząd bry- 
mjH da wniosku, że armia żydowska działała pod 

ipyeaną kontrolą wybitnych członków Agencji 
Żydowskiej. Obydwie organizacje terrorystyczne 

> współpracowały ściśle poczawsay od jesieni uh. 
jiiśktt. 'fajna radiostacja „Glos Izraela działała 
[poś ogólnym kierownictwem Agencji żydowskiej. 
I LONDYN. (PAP). Agencja Reutera donos! z 
: Kairu, że w imieniu krajów arabskich Egipt wnle- 
iie sprawą Palestyny na forum Zjednoczonych
Narodów.

KONFERENCJA PRZEDWYBORCZA 
KOBIET W RUMUNII 

!■ MOSKWA. Agencja TASS donosi z Buka­
resztu, że na zebraniu przedwyborczym związku 
rumuńskich demokratycznych' kobiet .przyktg rezo­
lucję dotyczącą udziału kobiet rumuńskich W ma­
jących się Odbyć wyborach. Konferencja zdecydo­
wała udzielić poparcia blokowi partii demoktt* 
tycznych, w calu zabezpieczenia zwycięstwa nad 

Ir&keją, Konferencja zobowiązuje kobiety ru­
muńskie do wykorzystania -prawa głosu. Postano* 
wiana również na zebraniu rozpocząć walkę na 
szeroką skalę w celu wyzwolenia narodu hlszpań* 
skiego spod reżimu France.

Organizacja przyjaciół Indii u  Stanach Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP). Grupą amerykańskich 

weteranów drugiej wojny światowej, którzy słu­
żyli w Indiach i Birmie zawiadomiła przedstawi­
cieli prasy o utworzeniu organizacji amerykań­
skich przyjaciół Indii, Zadaniem organizacji jest 
walka o demokratyczną polityką na Dalekim 
Wschodzie. Aczkolwiek członkami organizacji są 
w zasadzie weterani wojny, któtjy służyli w tych 
rejonach, to mszą jednak uczestniczyć w nią] 
osoby pragnące „dać wyraz uczuciem przyjaźni I 
okazać pomoc narodom Indii”. W deklaracji po­
litycznej uchwalonej przez organizację przyjaciół

mcm Stwierdzono, że nowa organizacja pragnie 
ząpozńać Ąmerykąn.S, wiadomościami i doswiad- 
ezeniami nabytymi w czasie służby w Indiach. 
Zdaniem członków; organizacji Indie stanowią 
ważne ogniwo w międzynarodowym łańcuchu 
utrwalania pokoju i wolności, Dalsze utrzymanie 
Indii w charakterze koienłł stanowi niebezpieczeń­
stwa dla ppkoju świata. Gzłonkowie organizacji 
uważają, że Amerykanie powinni uczynić wszyst­
ko, aby pomóc Indiom w uzyskaniu politycznej- i 
gospodarczej niezależności, w tej sprawi* zarząd 
organizacji zamierza zwrócić się do rządu Stanów 
Zjednoczonych,

Komunikat admirała Blandy
NOWY JORK PAP. Wiceadmirał Blandy, kle- 

równik doświadczeń atóMówych, podał do wiado­
mości, Ze wybuch bomby atomowej w lagunie 
atolu Bikinl spowodował zatonięcie okrętu wo­
jennego „Arkansas”, okrętu doładowania czołgów 
oraz 'barki do skondensowanej oliwy. Tylna 
Część lotniskowca „Saratoga” była uszkodzona i 
był on przechylony na prawy bok, admirał Blan­
dy zaznaczył, to  w chwili obecnej trudno atwłer- 
dziś, czy ucierpiały jettcia inno okręty, Nie ma 
powodu powątpiewać o skuteczności bomby.

oświadczył admirał Blatidy. Stwierdził on„ że 
ftlS Wysokości Około 10 stóp zatopiła wyspę w 
pobliżu Bikioi, nie zalewając samej laguny 
Bikini. Adtflitał Blendy Zaznaczył, że Okręty nie 
bfdę w stanie wpłynąć do laguny tak prędko po 
wybuchu, jak po pierwszym doświadczeniu. Okręt 
admirała Blandy znajdował Się o 2 mile Od la­
guny. Admirał Blendy oświadczył, że mówi a 
mostu swego okrętu „MC Klniey", który znajdu­
je aię w pobliżu wschodniej rafy laguny Bikini, 
kilka mii od centrum strefy, wyanaetoncj jako 
cel.

Państwo naftowe w południowej Persji
MOSKWA. „Trud” zamieszcza pod po* 

: wyższym tytułom obszerny artykuł piork 
Alskiendrowej, w którym czytamy m. In.t „Na 
południu Persji znajdują tlę tarany naftowo, 
eksploatowane przez onglo-irańłkie towarzy­
stwo. Jest to jodan z największych no świę­
cie kombinatów naftowych, posiadający wła­
sne rurociągi naftowa, okręty dla tranaportu 
nafty, lotniska, samoloty, stacja radiowa, ko­

p ii  żelazne, a nawet. . .  własną policję. Ga­
zety irańskie nie bez podstaw nazywają „pań* 
stwim w pariitwła” tan potężny i niezwykle 

■ dochodowy koncern, który w roku 1945 wy­
dobył 17 milj. ton nafty. Na taranie całego 
Iranu rozrzucona aą stacje benzynowe i składy 
„Anglo.Iranu". We wszystkich większych 
miastach znajdują się jago oddziały. Gęsta 
sieć tych Oddziałów stanowi Jedną z naj­
poważniejszych pozycji ekonomicznych i poli­
tycznych kapitału angielskiego w Iranie.

I Około 100 tys. robotników irańskich pra* 
N e dla koncernu. Nędzny, niewolniczy po-, 
.ztorn ich życia od dawna już stał się w Iranie 
t tajemnicą publiczną. Niedawny strajk pow­
szechny (od 14 do 16 llpea) robotników 
Ep$ttklch przedsiębiorstw ujawni! całą głę­
bię konfliktu między właścicielami kopalni, a 
robotnikami. Strajkujący domagali się- na­
tychmiastowej Interwencji władz wewnętrznych 

[Itinu, likwidacji działalności politycznej kon­
ik u ,  przekształcenia towarzystwa w przed-, 
sąbioritwo o charakterze wyłącznie komer­
cyjnym oraz polepszenia zytuacjł robotników.

i, lek opowiadają naoczni świadkowie —- ro- 
|Matcy irańscy pracujący w  kopalniach nafty 
Pylą w warunkach opłakanych. Otrzymują oni 
Etpżązą pensja wśród robotników przemysłu 
-.“•nikłego. , O ubezpieczeniach społecznych 
ż«ozną tylko marzyć. Człowieka, który pracu- 
jf  Przez kilka lat w przedsiębiorstwach angin- 
płaskiego towarzystwa 1 utracił zdolność do 
picy, wyrzuca się po prostu ha ulicę,
U^latego też spodziewając się zorganizowa­
n o  oporu robotników, dyrekcja kopalń przy 

jgpcy  policji i władz miejscowych stosowa- 
•wszelkie kroki celem zduszenia wszelkiego 
™c,“u demokratycznego, a szczególni# uslłó* 

■,'*•1 usiłuje nie , dopuścić do utworzenia 
wiązków zawodowych. -

Bono opisuje szereg wielkich strajków pro- 
HW jńych przeciwko uciskowi ze strony 
BPmistracji — jak strajk w ybadanie, |b « R . 
[, *8*‘Dżatf, w czasie którego administracja 
^i&awlła robotników wody i  żywności. Strajk 
lu7?mocnlt żolidarność w całym kraju I po 

zakończył się zwycięstwem robotni*.

Iss«vtatni* wystąpienia — pisze „Trud” zda* 
Ukowaly ostatecznie niezbyt pfwebną rolę 

BSWuTansklego towarzystwa na. towego nie 
li n* taranie własnego „gospodarstwa na- 
|  w*3° ale na terenie całego kraju”,
I G«eta „Zafar” donosi, że szelkowie arabscy

otrzymał! od wywiadu angialskiago po 50 ty­
sięcy doląrów na osobę na wydatki związane 
Z walką przeciwko Organizacjom, demokratycz­
nym i robotniczym.

Wg. danych ogłoszonych W gazecie Rachbar 
swojemu wydziałowi, politycznemu i konsulo­
wi angielskiemu w Horemnehr w celu sfinan­
sowania akcji przeciwko związkom zawodo­
wym. Szeroko wykorzystywane są środki ka­
sy kompanii, agenci Judzą alementy reakcyjnej

namawiając Je do dywersji i napaści na akty­
wistów robotniczych.

Agenci kompanii przebrani w. odzież tubyl­
ców i mówjący po arabsku, niejednokrotnie 
podjudzali pracowników do wypadów antyro- 
betniezych,

Polityka eksploatacji 1 dyskryminacji robot- 
ników irańskich prowadzona przez koncern 
angielski wywołuje liczne protesty ze strony 
postępowej opinii społecznej Iranu”.

Oświadczenie przewodniczącego 
czechosłowackiego zgromadzenia ustawodawczego

PRAGA (PAP). Przewodniczący czecho­
słowackiego narodowego zgromadzenia 
ustawodawczego Józef Dawid, występując 
w parlamencie przeciwko reżimowi gene­
rała Franco w Hiszpanii, oświadczył: „Dru­
ga wojna światowa zakończyła aię całko­
witym zwycięstwem narodów demokra­
tycznych. i zniszczeniem niemieckiegojl 
włoskiego faszyzmu. Na ruinach starego 
systemu narodził się nowy świat demo­
kratyczny. Jednakie na świacie tym nie 
zapanuje pokój i prawdziwa demokracja, 
dopóki zwycięski sztandar prawdziwej 
jwolnoścl narodu hiszpańskiegoćnie zosta­
nie umieszczony na półwyspie Iberyjskim 
i dopóki duch prawdziwej demokracji nie

zapanuje na tej ziemi.. Zwracamy się z 
wezwaniem do sumienia Świata i odpowie­
dzialnych kierowników polityki światowej, 
aby poparli walkę patriotów hiszpańskich 
o wolność i demokrację.”

Dziennik „Mlada Fronta” pisze: „Dzie­
siąta rocznica rozpoczęcia * walki narodu 
hiszpańskiego prżeęiwko gen. Franco przy­
pomina, że walka przeciwko faszyzmowi 
jeszcze się nie skońęzyfa^ Jesteśmy głę­
boko przekonani, że ffepublikanie hiszpań- 
czy i światowa demokracja zniszczą również 
ostatnią łwierćbtę faszyzmu' Zjednoczona 
młodzież popiera i  zawsze będzie popierać 
walkę antyfaszystów hiszpańskich całą 
siłą.” <

uzdrowienie gospodarki mieszkaniowej. Mię­
dzy innymi podano wniosek, aby mieszkania 
przydzielać ihśtytucjom, zakładom pracy itp., 
które, będą przydzielały mieszkania tylko swo­
im pracownikom. Zgodnie przyjęto wniosak, 
że mieszkania są tylko dla,, uczciwie pracują­
cych mieszkańców, Przewodniczący Paszkę sta­
wia wniosek skoordynowania działalności Za­
rządu Miejskiego ’ z PUR-em, ,

Z dyskusji tej, jaka rozwinęła się po sprawo­
zdaniu wiceprezydenta Górnego, wynikało ja­
sno, I# Wydział Mieszkaniowy musi ulec grun­
townym zmianom. Podano wniosek, aby do­
puścić inicjatywę prywatną, która na własną 
rękę wyremontuje cały szereg domów częścio­
wo zniszczonych i tym samym odciąży Wy­
dział Mieszkaniowy.

■Na wiosek Komisji. Reguł affiinowó-Prawnej 
wprowadzono na terenie miasta Wrocławia pu­
bliczną kontrolę najmu lokalami mieszkalnymi, 
w  związku z tym powołana do życia Miejską 
Komisję Lokalową, która będzie kompetentna 
w e wszystkich sprawach, dotyczących miesz­
kań. Na przewodniczącego tej Komisji został 
wybrany ob, Kopera, jako zastępcy: Tarkow­
ska Zofia i inź. Kalaciński. W skład Komisji 
weszli i ob, ob, Lewicki, Przybyło, Jankowski, 
Uszpik, Słowik, Zendel, Tomaszewski, Stępień,
Domański. <

Postanowiono zwrócić się do Rady Ministrów, 
by Wprowadziła W całości publiczną gospodar­
kę lokalami na terenie miasta Wrocławia.

* Nie mniej ważna sprawą od mieszkań jest 
problem cen we Wrocławiu. Miejska Rada we 
Wrocławiu postanowiła, go rozwiązać, w  tym 
celu zostało zorganizowane biuro kontroli cen 
przy Miejskiej Radzie Narodowej.

1L kolei przystąpiono do najważniejszego 
punktu obrad, ą to do gospodarki finansowej 
Zarządu Miejskiego. Okazuje się, 'ż§ gospodar­
ka ta jest w stanie katastrofalnym i należy ją 
natychmiast ratować. Trzeba wprowadzić no­
we podatki i podwyższyć opłaty za wodę' i 
świetle 1 : doraźne pożyczki, Przewodniczący 

[obi Paszko wstrzymuje. się  ̂dd krytyki had go- 
i spodarką finansową Zarządu Miejskiego z po­
wodu nieobecnego prezydenta miasta.

Wobec całkowicie rozpaczliwego stahu fi­
nansowego Zarządu Miejskiego należy natych­
miast przedsięwziąć środki zaradcze, aby nie 

wstittąć przedfkompletną katastrofą. W tym celu 
uchwalono statut podatku hotelowego na rzecz 
gminy m. Wrocławia i podwyżki opłat wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych. Podatek. hotelowy 
wynosić będzie 20 proc. rachunku hotelowego. 
Wskutek wzrostu ceny surowców (wćgiel), siłą 
rzeczy musi wzróść koszt produkcji 1 tym sa­
mym koszt gotowego produktu, Elektrownia 
Miejska wprowadziła taryfy jedheezłonowe. i 
dwuczłonowe, Społeczeństwo Wrocławia nega­
tywnie ustosunkowało się do wszystkich za­
rządzeń Zarządu Miejskiego, Tysiące opornych 
nie honoruje opłat za świadczenia instytucji 
użyteczności publicznej, co doprowadzić ąseMu 
d o ' ćałkóWftegó zastoju i  zamknięcia tychże 
zakładów, Trudno jest wytłumaczyć sobie sto* 
suhek obywateii do zarządzeń. Jedno stwier­
dzić można, że ' jest ó» wybitnie aspołeczny 
i niemoralny.

Uchwalono pożyczką 10 milionów złotych na 
zakup inwentarza żywego dla majątków Zarzą­
du Miejskiego i 3 miliony pożyczki krótkoter­
minowej ga zasilenie funduszów komunalnych. 
Udzielono porękt finansowej na weksle wysta­
wione przez Elektrownią Miejską a żyrowane 
przez Zarząd Miejski

Na wniosek Komisji ©Światy i Kultury .Ra­
da Miejska zgodziła się na przyjęcie zbiorów 
Ossolineum we Wrocławiu, które są umiesz­
czone w gimnazjum im. Macieja, przy ul, Cy­
bulskiego, Jako drugi wniosek przewodniczący 
Komisji. Kulturalnej, prof, dr Loda, postawu 
rozdzielanie tej Komisji na ©światową,, w skład 
której 'muszą Wchodzić nauczyciele, inspekto­
rzy i kuratorzy i na Komisję Kulturalną, wnio­
sek ten został przyjęty przez radnych,

I Na wiosnę poruszano w gazetach sprawę pt. 
„Rybka czy kwiatek?” Chodziło mianowicie o 
fosę forteezną, ciągnącą się wzdłuż j ulic Pod­
wala Świdnickiego, Oławskiego i Mikołajskie­
go. Otóż zagadnienie to, które na wiosnę tak 
bardzo zaprzątało umysł i nas, idących wzdłuż 
tych fos, znalazło rozwiązanie. Fosa zostaje. 
Przemawiają za tym różne względy, pominąw­
szy znaczenie pamiątkowe, historyczna i este­
tyczna. ©kazało się, że doprowadzenie wody do ■ 
kęnałów taniej będzie kosztowało niż zasypa­
nie ich gruzem,

Na zakończenie odczytano komunikaty Prezy­
dium, z których dowiedziano się, że przekaza­
no Warszawie części tramwajowe. .Komunikat 
ten przyjęto przez,aklamację. W dalszych ko­
munikatach Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej nakazuje radnym utrzymywania kontak­
tu' z masami i udzielania t e  sprawozdanie za 
swojej dztałainośei. <

Prof, Loria zaintSigielpwal MRN ,w; .sprawią 
©grodu Zoologicznego; który tna być wydzier­
żawiony hodowcom nierogacizny. PoWzięto 
uchwałę, apy/'Zarząd Miejski' -wstrzymał per- 
traktaćje^z hodowcami i sprawę przekazał korni-, 
sjl,. W dalszym ciągu postawiono wniosek, aby 
zabezpieczyć domy, które częściowo są znisz­
czone, a które można Odremontować.
■Podano jeszcze kilka wniosków, które będą 
rozpatrzone przez Prezydium i ewentualnie po­
dane do omówienia na plenum Miejskiej Rady.

Niemcy pod okupacja
ZARYSOWUJĄ SIĘ ZACHODNIE GRANICE 

NIEMIEC
KOBLENCJA (ZAP). Z rozporządzenia głów­

nodowodzącego _ francuskiej strefy okupacyjnej, 
gen. Koeniga, kilka powiatów nadreńskich, razem 
97 gmin, z głównym miastem Trierem, zostało ad- 
mnuitraeyjme i gospodarczo wcielonych do Zagłę­
bia Saary. Prawdopodobnie rozporządzenie to, 
umotywowane 'wzgmaami ułatwienia administracji 
i wyżywienia okręgu Saary, jest przygotowaniem 
postanowień konferencji paryskiej.

STREFA AMERYKAŃSKA TSRENEM 
PRÓBNYM

FRANKFURT n/Menem (ZAP). System ad­
ministracyjny i gospodarczy w strefie amerykań­
skiej od dłuższego już czasu był kształtowany w 
ten sposób, aby na wynikach można było oprzeć 
projęjŁt__p»ląc2enia administracyjnego i gospodar­
czego wszystkich stref, Obecnie Rada Przyboczna 
strefy amerykańskiej wyniki te poddała obradom 
rządów krajów amerykańskiej strefy okupacyjnej.

KONSTYTUCJA BERLINA JUŻ 
OPRACOWANĄ,

BERLIN (ZAP). Niemiecka komisja opracowała 
projekt nowej konstytucji ,dla Wielkiego Berlina. 
.Projekt został zatwierdzony przez komisję delego­
wanych przez Radę Kontrolną. Do zatwierdzenia 
projekt zostanie przedłożony komisji koordynacyj­
nej Sprzymierzonych'.

O „ODPOCZYNEK" DLA ZAGŁĘBIA RUHRY 
: KOLONI A _ (ZAP). Nadprezydćnt północnej. 
Nadrenii, dr Lier, domaga się „odpoczynku" w 
dostawie węgł* za granicę, ażóby można było 
żrobic zapas węgla dla przemysłu niemieckiego. 
Dr Łter wzywa górników niemieckich do zwięk­
szenia ich wysiłków, aby . wydobycie dzienne 
znuększyć ąe 160,000 ton na 250.000 ton.
__w .sprawie połączenia północnej Nadrenii z 
Westfalią nadprezydent dr Lier wyraził pogląd, 
te „zbyt wielka centralizacja władz jest niebez­
pieczna dla normalnego funkcjonowania admini­
stracją".

SPIS LUDNOŚCI W BERLINIE 
, ' BERLIN (ZAP), Dnia 25 bm. zostanie ogło­
szone prawo nr 33 w którym Rada Kontrolka 
Sprzymierzonych nakazuje przeprowadzić spis 
ludności Berlina.

63.000 HAMBURCZYKÓW POZBAWIONYCH 
PRAWA GŁOSy

HAMBURG (ZAP). Z list wyborczych, przy­
gotowanych na wybory ‘ samorządowe, zostało 
skreślonych 63.000 osób, którym odebrano prawo 
wyborcze. W liczbie tej jest ok. 50.000 hitferow-

, WYSIEDLENIE
PRZYWÓDCÓW KOMUNISTYCZNYCH 

KOBLENCJA (ZĄP). Trzech przywódców 
dawnej partii komunistycznej w Zagłębiu Saary 
zostało z rozporządzenia francuskich władz oku­
pacyjnych- wysiedlonych. Ludność uważa to wy­
siedlenie za odpowiedź separatystów na działal­
ność jednoczycielską SED. w Zagłębiu Saary,

P t t ;
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70 0  lat ucisku nie zdław iło ducha polskości
(SAP). Poruszoną* w prasie śląskiej sprawa 

miejscowej ludności, na tle kolonizacji tych tą- 
renów przez ludność z województw centralnych 
i zabużańskich, wymaga- Szczegółowego .naświetle- 
nia. «

Ciekawymi uwagami podzieliła się z przed­
stawicielem SAP na ten temat tow. Dorotą Kłu- 
.szyńska, związana długoletnią pracą swą ze 
Śląskiem.

— Jak: się zapatrujecie, na sprawą Śląska 
* ' punktu widzenia etnograficznego?

—- Powolne odpadanie Śląska od Polski zaczę­
ło się w XIII wieku za Henryka Pobożnego. 
W tym okresie czasu sprawa ludu;, jako takiego, 
nie odgrywała żadnej roli. Istotnym było to, że 
książęta uważali się za wasali korony czeskiej. 
Proces podporządkowywania się poszczególnych 

| książąt koronie czeskiej został zakończony w 
1335 r., kjedy Kazimierz Wielki w umowie z Ja­
nem Luksemuurczykiem zrzekł się fenńego 
Zwierzchnictwa nad księstwem śląskim za zrze­
czenie się prętensji dd korony polskiej. Pozostało 
tylko zwierzchnictwo kościelne Polski. -

Prawie 700 lat Śląsk był wydany obcej prze­
mocy i dopiero pa tym tle możemy podejść . do 
zagadnienia miejscowej ludności. Dopiero na 
tym tle zrozumiemy^ bohaterskie zmagania lud­
ności śląskiej, dążącej do. zachowania zwyczajów 

|  i mowy ojczystej.
H —i Jaki był stosunek ludności śląskiej do oku* 

panta hitlerowskiego?
— Znam ■ doskonale psychikę ludu śląskiego,

jego wrażliwość na odnoszenie się Polaków z in­
nych prowincji. Podczas wąjny Ślązacy żyli pod 
nieprawdopodobnym terrorem, zmuszani pod 
wróżbą śmierci do wpisywania się na yolkślisty. 
Z wolnej, nie przymuszonej wolt tylko' drobny 
odsetek Zgodziłby się na to. To też należy pod­
chodzić do sprawy: rehabilitacji z wielką ostroż­
nością i wyrozumiałością, ułatwiając Ślązakom 
powrót do normalnych warunków i pełnych pław 
obywatelskich. ,

— _ Jfak układa się obecnie współżycie ludności 
śląskiej i napływowej?
■ — Ci wszyscy, którzy mają na ziemiach od­

zyskanych jakiekolwiek stanowisko państwowe, 
samorządowe, czy społeczne, muszą zrozumieć, 
że bez ludności tubylczej, właściwych gospoda­
rny tych ziem, nie mogą zabrać się do żadnej po­
zytywnej i pracy.

Jak można zatrzeć wpływy germańskiego 
« zaboru?

-y- Wielkie zadania mają do spełnienia partie 
, polityczne i , organizacje zawodowe. Napływowa 
ludność bowiem z centralnej Polski, stoi. organi- 
zacyjnie wyżej od zahukani i prześladowanej 
od wieków ludności miejscowej. Nie może być 
jednak żadnej akcji" zawodowej, politycznej., eży 
gospodarczej, w której nie uczestniczyliby Ślą­
zacy. Trzeba im torować drogę przez nawiązanie, 
natychmiastowego, bezpośredniego kontaktu zaraz1

po osiedleniu się. Niedorzecznością bowiem bjrłó- 
oy> gdyby nie czuli się obecnie po wyzwoleniu z 
niewoli w atmosferze serdeczności, na. którą są 
bardzo wrażliwi.

Zarówno na -Śląsku. Cieszyńskim, jak i Gór­
nym, od dawna było wiele elementu napływowe­
go, pierwsze skrzypce jednak oddawano zawsze 
miejscowej ludności. Tak "nakazywała polska ra­
cja stanu, jak i sprawiedliwość.

Przeważnie Ślązacy mówią narzeczem i „po 
naszemu", często i- po niemiecku. A'U czy oder­
wanie od Polski przed 700 laty nie jest pełnym 
usprawiedliwieniem tego stanu.
• Jeżeli dziś stare dzielnice wracają do Polski, 

to Właśnie dlatego że prawie milion ludzi za­
mieszkujących te ziemie trwało w polskości mi­
mo prześladowań, o jakich inne dzielnice nawet

pod zaborem carskiej Rósji nie miały 'pojęci*.1 
Należy się im aa przebyte cierpienia' pełna re­
kompensata.

Na ziemiach odzyskanych Otrzymujemy wiel­
kie hogactwa, jak węgiel, fabryki. Ale najwięk­
szym skarbem śląska są jego mieszkańcy, ludzie 
zapobiegliwi,' pracowici i fanatycznie przywiąza­
ni do swojej 'ziemi. ■*’

Zrozumienie tego zagadnienia jest nakazem 
pierwszorzędnej wagi,

Polska Partja Socjalistyczna, która i na Śląsku 
Cieszyńskim i na kląsku Górnym byłą; za wsie 
tak ważnym • czynnikiem w; łączeniu Śląska z 
Polską, ma na zteniiach odzyskanych do speł­
nienia wielką rolę.

I spełni ją napewno — dodała z uśmiechem, 
kończąc wywiad, tow. Kluszyńsjgp. ]. G.

Zakończenie obrad konlerencll przewodniczących de egac i 
zagranicznych związków b. więźniów politycznych

WARSZAWA (PAP), Ostatoje obrady kon­
ferencji przewodniczących delegacji. 16-tu na­
rodów b. więźniów politycznych hitlerowskich 
i faszystowskich obozów koncentracyjnych 
przeciągnęły się do godziny 3-ej rano dnia 24 
bm. Uchwalono zwrócić się do Czerwonego 
Krzyżą, aby przyśpieszył akcję poszukiwania 
zaginionych więźniów obozów koncentracyj­
nych. Postanowiono również zwrócić się do 
sojuszniczych wiedz okupacyjnych w Niem­
czech, aby udzielny wszelkiej pomocy przy 
poszukiwaniu' zaginionych więźniów na tery­
torium .Niemiec. Poza tym postanowiono w 
każdym kraju • z osobna wzmocnić pracę przy 
poszukiwaniach zaginionych. Kończąc obrady

w Warszawie delegaci zagraniczni wyrazili po­
dziękowanie Polskiemu Związkowi b. ̂ ię fh ió w  
Politycznych za zorganizowanie konferencji. 
W godzinach popołudniowych dnia 24 bm. 
goście zagraniczni w liczbie ponad 30 osób 
ud*li- się do Krakowa i Oświęcimia.
N W czasie pobytu w Warszawie członek hisz­
pańskiego rządu republikańskiego minister 
Sanchez Guerra oraz generał Modest wyrazili 
podziękowanie delegacji polskiej na konfe­
rencji b. więźniów politycznych obpzów kon­
centracyjnych za inicjatywą w uchwaleniu re­
zolucji potępiającej. reżim Franco i  żądającej 
zerwania z nim wszelkich stosunków.

Premier tow. O sftoM iraoskl do Potów  we Francji

TARGI WARSZAWSKIE PROJEKTUJE 
ŁÓDŹ

WARSZAWA (SAP). W Warszawie bawił 
przez kilka dni prezes Rady Narodowej Pola­
ków we Francji ob. Józef Luka,, który, dn. 23. 
bm. udał się z powrotem do Paryża, zabiera- 
jąć ze sobą pismo odręczne tow, Ę. Osóbki- 
Morawskiego,' do Polaków we Francji — na­
stępującej treści;

„Korzystam ze sposobności, aby za pośredni­
ctwem ob. Jozefa Łuki, Prezesa Rady Narodo­
wej Polaków we Francji, przeżuć. Wam 
wszystkim w1 imieniu Rządu Jedności Narodo­
wej najserdeczniejsze pozdrowienia, d ",■■■

Chcę Was zapewńićr że dla Was wszystkich 
znajdzie się miejsce,, praca i chleb w nowej

Polsce. Że nikt więcej z Polski nie będzie mu­
siał emigrować za prdcą i Chlebem do obcych 
krajów. Nasz kraj -był i jest jeszcze bardzo 
zrujnowany,, ale dość szybko dźwigamy go do 
iłowego życia. Po nowych zbiorach będzie nam 
-o wiele łatwiej żyć i pracować, aniżeli to było 
dotąd.

Chcę Wam też bez iad%ych komplementów 
powiedzieć, że choć pragniemy powrotu do 
kraju wszystkich Polaków, rozproszonych po 
całym święcie,-: to cenimy sobie najwięcej 
naszą emigrację we Francji, jako element naj­
bardziej twórczy, pozytywny, demokratyczny 
i potrzebny bardzo w Polsce."

WYKRYCIE ARSENAŁU NSZ 
W ZATORZE KOŁO WADfOWIC 

KRAKÓW' (SAP). W .bbdynku Zarządu Miej- Sj 
skiego w Zatorze koło Wafdowicwirykryto wielo; 
ki źkład broni, należący do działającej na te­
renie powiatu wadowickiego i bielskiego'ban-, 
dy NSZ „Burza".

W magazynie znaleziono 35 karabinów, 17 . 
pistoletów automatycznych ’ dwulufowyeh oraz >, 
kilkadziesiąt tyżięęy żztuk amunicji do kara­
binów i broni automatycznej.. W  magazynie’.; 
znajdowała się również wielka ilość ładunków ' 
wybuchowych około 80 kg dynamitu, oraz' 
beczka prochu strzelniczego. Banda zaopatrzone j 
była ponadto w 4 skrzynie masek gazowychj 
oraz w amunicję ćwiczebną.

Jak wykazało dochodzenie, zarządcą maga­
zynu był Józef Gisterek, referent spraw woj- |  
skowych Zarządu Miejskiego w Zatorze, któ- ; 
ry należał jednocześnie. do' bandy NSZ., 

Gisterek zbiegł. . 1

WAŁKA ZE SPEKULACJA W KRAKOWIE
KRAKÓW. (SAP). Delegatura komisji spec. . 

jalnej do walki z nadużyciami przeprowadzili® 
ostatnio kontrolę nocnych lokali Krakowa, ce- I 
lem ujawnienia nielegalnego handlu ; waluta­
mi. W wyniku przeprowadzonej, kontroli za- 
trzymano 30 osób podejrzanych, przy których!! 
znalćziono większe sumy pieniężne.

Zatrzymano również Niemkę, ukrywającą się 
na terenie Krakowa po ucieczce z obozu pra- 
cy w Jaworznie. Zatrzymani— po pizeprowa- 
dzeniu wstępnych dochodzeń zostaną przeka- J 
zani prokuratorowi.

POWIESZENIE PRZYWÓDCY NIEMIEC­
KIEGO POWSTANIA W ALBRECHCICACK 

OPAWA (ZAP). Przed' sądem ludowym w 
Opawie stanął Niemiec Karol Gross, zajmujący !  
się zawodowo handlem ha wielką skalę. Gross 
był w Okresie Monachium przywódcą „Partii 
sudecko-niemieckiej" w Albrechcicach i przy | 

.pomocy oddanych sobie Niemców oraz prze­
myconej z Niemiec broni zorganizował zbrojne 
powstanie .przeciw władzom czeskim. Powsta­
nie wybuchło 22 września 1938 r., a  Więc''na 
tydzień przed decyzją monachijską. Uzbrojeni' 
Niemcy .pod przewodnictwem Grossa napadli 
na posterunki czeskie i rozbroili je, opanowa­
li całe miasto, nad którym rychło powiewały. 
Sagi ze swastyką. Albrechcice pozostały w rę­
ku spiskowców niemieckich aż do chwih przyj­
ścia armii niemieckiej do Monachium.

Prawie 8 lat upłynęło od tych dni, zanim 
Gross staną! przed sądem czeskim, <by odpo­
wiadać za zdradę republiki w okresie, gdy 
ogłoszony był stan wyjątkowy i obowiązywały 
sądy doraźne. Sprawiedliwości stało się zadość: 
hitlerowiec skazany został na karę śmierci przez- 
powieszenie i publicznie stracony na dziedzińp 
en: sądu w Opawie.

Goście hiszpańscy pożegnali Polskę
ŁÓDŹ (SAP). Sfery gospodarcze Łodzi no­

szą się z zamiarem zorganizowania wielkich 
Targów Warszawskich w 1948 roku.' - 
' Targi te, jak utrzymują, byłyby nie tylko- 
bodźcem do dalszego rozwoju wytwórczości 
polskiej i nawiązania bliższych Stosunków 
ekonomicznych z zagranicą, ale zadokumento­
wałyby Wobec całego -świata, że pomimo 
ogromnego zniszczenia stolica Polski odbudo­
wuje się i żyje pełnym życiem.

Jak nas informują, w pewnych kolach wy­
suwany jest także projekt zorganizowania Tar­
gów w Poznaniu, Gdańsku i Łodzi, które by­
łyby nie jako wstępem do wielkiego przed- 

- się wzięcia gospodarczego, jakim będą za pół­
tora roku Targi Warszawskie.

50 TYSIRCY WIDZÓW OKLASKUJE 
„KRÓLOWĘ PRZEDMIEŚCIA"

KRAKÓW (PAP). U Stóp Wpwelu odbyła się 
gigantyczna impreza artystyczna, zorganizowa­
na przez- zespół: Teatru Kolejarza: wystawiono 
wodewil Krumtowskiego „Królów?« Przed­
mieścia", pod gołym niebem nad brzegiem 
Wisły. Ponad trzystuosobowy zespół aktorski, 
baletowy i orkiestrowy wywiązał się bez za­
rzutu ż trudnego zadania sprostania wymaga­
niom inscenizacji na wolnym powietrzu. Na 
przedstawienie przybyli liczni przedstawiciele 
Świata kulturalnego Krakowa, reprezentanci 
władz miejskich i wojewódzkich oraz ponad 
50-tysięczna rzesza publiczności, oklaskująca 
żywiołowo aktorów i występy baletu. Za­
instalowane , megafony- umożliwiały dokładne 
orientowanie się w przebiegu akcji nawet naj­
dalej stojącym widzem. ' Sztukę reżyserował 
dr. Dobrowolski. -

WARSZAWA (PAP).ri W audycji wieczornej 
Polskiego Radia w dniu 23 bm. minister Re­
publiki Hiszpańskiej ■ Rafael Sanchez Guerra, 
który wraz z całą delegacją opuścił W dniu 
24 bm. Polskę, wygłosił pożegnalne przemó­
wienie.

Na wstępie minister‘R. Sanchez Guerra pod­
kreślił, ł że członkowi® .' delegacji Hiszpanii z 
wielkim żalem opuszczają ziemię polską, zro­
szoną krwią tylu męczenników. Minister wy­
raził hołd narodowi polskiemu, który tak dziel­
nie dźwiga się wśród gruzów i leczy swoje 
rany. * .

„Widzieliśmy u was —* mówił dalej minister 
— zjednoczenie ludu z wojskiem; widzieliśmy 
głębokie poczucie ' odpowiedzialności wobec 
historii w az  poszanowanie wszelkich poglądów 
i Wierzeń. Lud polski i lud hiszpański see-i 
mentowały swoją przyjaźń w chwilach naszej 
najcięższej walki. W odruchu niedoścignio­
n e j  ryćerskeści stanęliście u naszego boku, 
ofiarowując nam m sze  |  rozumy. i serca. 
Wdzięczność, jaką odczuwamy dla Was, łączy 
nas na zawsze". ‘ •

Hiszpania zaczyna zrzucać jarzmo — zakoń­
czył minister. Lud hiszpański upora się z nie­

nawistnymi resztkami faszyzmu. Gdy nadej­
dzie' ten promienny, rąfiosny dzień, gdy - bę­
dziemy wolni, otworzymy, wam ramiona, szła-1 
chętni Polacy. Uczynią to wszyscy Hiszpanią;, 
a przede wszystkim ci. którzy poznali przed­
stawicieli waszego szlachetnego, rycerskiego t> 
gościnnego ludu z bliska.

Pę przemówieniu ministra Guerra1 zabrał głos 
przed mikrofonem Polskiego' Radia genem) 
Hiszpanii. Republikańskiej Henrigue Lister. 
Opuszczamy wasz kraj — mówił generał —"w 
przekonaniu, że zdołacie pokonać wszystkie' 
trudności w dziedzinie odbudowy i że lud poi*' 
ski -pójdzie pewnym krokiem po świetlana] 
drodze wolności i postępu. Opuszczając Was, 
zabieramy ze sobą pewność* że w ludzie poi- 
Skini mamy serdecznego przyjaciela, który aie 
będzie żałował trudów, aby nam dopomóc w 
dążeniu, którego celem jest:- skończyć ze 
zbrodniczym reżimem gen. Franco* stworzyć; 
nową republikę demokratyczną, a wraz z nią 
wolność i szczęśete naszego narodu.

Generał Lister przesłał- następnie pozdrowi**; 
nia bohaterom „Dąbrowszczakom" z gen. Wai- 
terem-Swierczewskim na czele i zakończył sło­
wami: „Mamy nadzieję, że z wieloma spośfót 
was spotkamy się :w bohaterskim M a d ry t  
wyzwolonym od oprawców faszystowskich!®

ZJAZD DYREKCJI 
KOLEI ELEKTRYCZNYCH 

GDAŃSK (SAP). W dniach 26—27 bm. odbę- 
» »  w Gdańsku-Wrzeszcz Ogólnopolski Zjązć 
Dyłąkcyj Miejskich Kolei Elektrycznych. ^ j l  

Zjązd mą na calu usprawnienie MKE oraz 
»mędysklMowąnie sprawy remontów taboru ko­
lejowego wobec braku surowców i materiałów 
technicznych.

Z pracy młodzieży jugosłowiańskiej w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Jugosłowiańska „Bry­

gada Pracy" po zlocie ZwM-u powróciła do 
swych zajęć, przy odbudowie Warszawy. Pra­
cę przy porządkowaniu placu Małachowskiego 
dobiegają ju t końca. Przedstawiciel BOS-p 
ob. Chabielskt oświadczył, -że młodzież jugo­
słowiańska wykonuje w ciągu jednego dnia 
pracę przewidzianą na 4 dni. Zniknęły już 
Sterty gwizów z placu Małachowskiego* a 
obecnie usuwane są niemieckie schrony prze­
ciwlotnicze, Część młodzieży jugosłowiańskiej 
pracuje przy usuwaniu gruzów z ulicy Kró­
lewskiej. Projektowane jest również w nie­
dalekiej przyszłości porządkowanie placu 
Trzech Krzyży. Brygada Pracy otrzymała dla 
wywózki gruzów 9 samochodów ciężarowych 
z PUS-u. • •

W dniu 24 bm. około godz. 12-ej w po­
łudnie odwiedzili młodzież jugosłowiańską na

placu Małachowskiego członkowie korpusu dy 
piojnatycznego ; W Warszawie — ambasado 
ZSRR Lebiediew wraę z małżonką* ambasado 
Jugosławii Ljumocic, ambasador Rumunii Riai 
ćfe.poąeł Czechosłowacji Hejret, poseł Bulga 
rii fagaroff, przedstawiciele Komitetu Sio 
wiańskiego, Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Jugosłowiańskiej oraz dziennikarze polscy 
zagraniczni. Uczucia młodzieży jugosłowiań 
skiej wyraził komendant Brygady JPrąey AlŁ 
Vejzegic, oświadczając gościom, że praca ic) 
przy odbudowie Warszawy jest wyrazem bra 
terstwa narodów słowiańskich i  tych, któri 
padły! ofiarą agresji faszystowskiej. Brater 
stwo to zawiązane w -walce ze wspólnym wro 
giem dziś Znajduje wyraz we wspólnej prac* 
przy odbudowie.

Przy odjeździe gości młodzież Jugosłowiań 
ska odśpiewała pieśń o Marszałku Tito. J

‘Półwysep malajski
Kluczowa pozycja pięciu kontynentów  '

(SAP). Singapoor — maleńka wyspa — twier­
dza leżąca u cypla Półwyspu Malajskiego, 
uważana była przed wojną za fortecę nie do 
zdobycia. Anglicy, którzy przed wojną 6 
Atlantyk byli panami mórz, uważali zawsze 
Singapoor za „korek bezpieczeństwa" i gniaz­
do bocianie dlii wszystkich swych dróg mor­
skich, które zabezpieczały im panowanie ■ na 
oceanie. Błyskawiczne zdobycie Singapoor 
.przez Japończyków zadecydowało na długo o 
losach wojny na Dalekim Wschodzie, byjo 
cierniem w łapie Iwa brytyjskiego. Dlatego 
we wrześniu uh. roku, po odzyskaniu swej 
dumnej twierdzy, -przystąpili Anglicy momen­
talnie' do jej fprtyfikowania i umacniania. 
Podczas gdy Mac Arthur w Tokio stara się 
uczyć Jappńczyków demokracji i ulegliwości, 
sir Killearn, generalny gubernator Singapooru, 

<w twardą rękę ujął władzę i myśli raczej, jak 
wzmocnić wieże artyleryjskie fortów, aniżeli, 
jak edukować tubylczą ludność, która nieje­
dnokrotnie sprzyjała Japończykom.'
’ Cypel Półwyspu Malajskiego ma wszelkie 
dane, by stać się wieżą* obserwacyjną dla dróg 
morskich Dalekiego Wschpdu — jest wysu­
nięty głęboko- w morze, odsłonięty ze wszys­
tkich Stron i otwarty we wszystkich kierun­
kach. Jako najważniejszy węzeł komunikacji 
morskiej i lotniczej kontroluje, drogi z Euro­
py do Chin i do Australii; ma wgląd na pół­
noc i -południe, jest położony w środku - drogi 
panamskiej, a przez to przedziela kontynent

Afrykański od Ameryki, jest jednocześnie 
strażnikiem mórz azjatyckięh, a wraz z Suezem 
i Panamą tworzy kompleks, klap bezpieczeń­
stwa światowych dróg morskich. W chwili 
obecnej natomiast główna siedziba sztabu bry* 
tyjskiego, z której Wydaje się wszystkie re®§ 
kazy dla wojsk Imperium, rozrzuconych w 
Sjamie, na Malajach, w Hóng?KohguThe wys­
pach Indyj- Holenderskidi.'. Fakt ten wj-jfśnia, 
dhuszęgo tyle Uwęgi poświęca się sprawom 
Dalekiego Wschodu, dlaczego problem maiaj- 
skl nie rozpatruje się obecnie jako zagadnie­
nie kolonii, tylko wiąże się go z pojęciami po­
litycznymi, sąsiadującymi blisko z  europej­
skimi. Daleki Wschód od czasu Pearl Harbóur 
przybliżył się znacznie do Europy i Ameryki 
i to nie tylko W pojęciu przestrzennym, lecz 
również politycznym.

Nieprzyjemny sojusznik ,
- Japonia wyrządziła wielką krzywdę W. Bry- 
tąnii. Przez Pearl Harbour doprowadziła do 
niebywałego wzrostu potęgi Stanów Zjednoczo­
nych. Jej sojusznik zajął w tej chwili jej 
miej'$ce na morzach i, oceanach ; Święta. Stany 
Zjednoczone podczas tej wojny stały się pier­
wszą i największą potęgą morską. Zwycięska 
wojnę spowodowała; ekspansję Ameryki na 
wszystkich odcinjkaćh i we wszystkich stro­
nach świata, a głównie na Pacyfiku 'WjAtnuuł- 
zęś, że w ślad za ekspansją węjskon-ą Sostę- 
puje gospodarcza. Nic więc dziwnego. 4*- An-

uuserwaiorium * 
Singapoore z  * kwaśną miną przyglądają si 
niewdzięcznym sojusznikom i ich manewron 
Ekspansja ,handlu amerykańskiego w Chinac 
i na Malajach fest niepokojąca dla kapitału «  
gielskiego. w  r

Kauczuk i bomba atomowa 
- Ze szczególnym zaniepokojeniem manewr 
amerykańskie obserwują angielscy .  nlantati 

kauczuku*. Są oni bowiem głównymi pani 
m  Półwyspu Malajskiego. A Malaje — i 
800.000 ton kauczuku 'eksportowanego w 191 
roku, to '70(V«j|rodukcji światowej.
* Znowu Ańglicy powinni mleć pretensje d 
Japończyków. Przez zajęcie Malajów spowc 
dowali oni bowiem praktyczne zastosowani 
produkcji kaurauku syntentycaaego 1 nieb? 
wały rozwój tego przemysłu w Stanach Zjet 
nocżonych. :w  obecnej chwili Stany Zjednt 
c» n e  dyktują ceny na kauczuk, gdyż one s
głównym rynkiem tego surowca pierwszej dc 

:lr*eby. %  " ■■■
ies* bardzo nmirężom 

Chodzi bowiem o b^t lub nie byt malajskieg 
kauczuku* Angielscy plahtatorzy wlćdzą dc 
skonale, że ję^jno słowo Waszyngtonu moż 
zadecydować o przyszłości; kauczuku natura) 
nego.-
‘ „Wojna'" między kauczukiem syntetycznyi 

1 naturalnym wisi na włosku. Wynik jej żale 
-ży Od wielkich i zawsze mglistych kónibinac 
międzynarodowych', Dla Malaji istnieje w tc 
drwili tytko, jedpo pytanie’; ktÓ™ . kauczu: 

:w y y Z j e d n o c z o n e , . posiadając e
lezęrwy kauczuku syntetycznego, s 

dyktaterami csn. „Dyktat'' ich3 kosztuje Ań 
ghkow 40 milionów dolarów rocznie

Sejsmograf Azji
Lecz, kauczuk tó jeszcze zile jedyny probieil 

łączący Malaje ze świętem, Malaje pod wzglę- 
dem narodowościowym Są zbyt kósmopolityCZ*: 
ne, by inne ich problemy wewnętrzne nie od- 
działyąrały na zewnątrz. Są bowiem zamiesz­
kałe przez najliczniejsze i odgrywające naj- 
ważniejszą rolę narody Azji. Sam SingapbłS 
bP. buzy 420.000 Chińczyków. — Jest więc 
jęk gdyby stolicą chińskiej emigracji, gdzfe 
Kuomintang 1 komuniści mają jednakOt® 
wpływy, jak w macierzystym krajh.
■f . ^ ' mużua również zapominaÓ, Iż tttż'eW# 
dmałęją,i buntują się na Jawie zńrolerw#- 
doktora Soekamo, który wśród MalajczykÓ# 
zaczyna być równie popularny, jak Gamffll^ 
Indach. Biało-czerwone sztandary walczącej 
inaopezji .podniecają i buntują M a ła jc^ W i
a ich. sympatie # a  Republiki Indonezyjskiej 
wzrastają z każdym dniem.. Wreszcie na Mala- 
jęch żyje wielka i}ość Hindusów, bardzo żywo 
reagujących na niepodległościowe ruchy 
Gęngese&i.

Widżimj; Więc, Że Malaje stały się jak g£r 
bY_ sejsmografem tójsmogratcm nie­
zwykle czujym, gdyż drgającym pod wpływem 
komunistów chińśWcb £  jednej* nacjonalisto# 
Indonezyjkach z drugiej i Hindusów ż tnie- 
ciej strony.

Komplet tin  nie jest zbyt przyjemny 
gwernatork ^irerałbego Unii Malajskiej, NiC 
więc dziwneg^; że przy pomocy kulisów, słcla- 
dająćy-cft-śrę V wszystkich 'tych elementowa 
fpttynfcujd nalfel Singapoor w ten najważniżM 
szy węzeł skatow ych dróg morskich i P°‘ 
wietrznych. :

8 ^ -



m  W  (JP68!) NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI S

Repatriacja Niemców z pow. wrocławskiego
/  Niewielkie, lec* bardzo miłe miasteczko Kąty, 
leżące o 20 kim, od Wrocławia stało się w okre- 

' sic 16 — 24 lipca ośrodkiem zainteresowania 
całego powiatu, gdyż tutaj został wyznaczony 
punkt zborny dla Niemców, którzy z" jego tere­
nu W liczbie 22 tys. podlegają ewakuacji. Jak 

’ twierdzi ab. Sypttła', referent polityczno-społecz­
ny Starostwa wrocławskiego i doskonały znawca 
całego zagadnienia, Niemcy, "którzy dotychczas 
raczej bronili się przed wyjazdem/ obecnie dążą 
do niego bardzo gorliwie, wielu z pośród nich

- (około 3 tys.)1 nie mogąc doczekać się repatriacji
- oficjalnej, już poprzediiiO wyjechało drogą -nie­

legalną. Dopomógł im w tym niemiecki „Chs- 
ritas", który m a-w  tej dziedzinie poważne moż­
liwości. Przyczyna tej gorączki wyjazdu zupełnie 
jasna: dotychczas Niemcy łudzili się, że stan 
obecny jest przejściowym, obecnie zrozumieli, 
że muszą się już pożegnać z wszelką nadzieją.

, Od krewnych i  znajomych, którzy, dawniej opuści­
li nasze ziemie, otrzymują oni stale1 listy, stwiet- 
dzające, że na żadną zmianę nię należy jpż liczyć, 
i że im wcześniej z Polski wyjadą, tym większe 
będą ich szanse urządzenia się w „Vaterlandzie“, 
który już teraz na długie wieki musi się stać dla 
narodu niemieckiego jedyną i  wystarczającą „ży­
ciową przestrzenią* (Lebensraum). .

W obecnej turze przeznaczeni są do wyjazdu 
pozostali przedstawiciele niemieckiej inteligencji, 

-va więc adwokaci, lekarze, nauczyciele, księża itp., 
r rolnicy, /którzy dotychczas siedzieli na wspóiiiej 

j  polskimi osadnikami gospodarce,' wreszcie 
wszyscy nie pracujący, chorzy, starcy, dzieci i  ko­
biety. Zresztą dwie ostatnie kategorie stanowią 
olbrzymią większość' transportu, mniej więcej 
około 800/„. 'Niemcy, którzy pozostają jeszcze 
przez pewien czas, to przede wszystkiem pracow­
nicy dużych rolnych obiektów. Jest ich jeszcze 
w powiecie wrocławskim ponad 40 tys.; W mia­
rą rozwoju już zresztą rozpoczętej parcelacji i 
osiedlania się na nowych gospodarkach polskich 
rojników, Niemcy — rzecz prosta — będą usu-, 
wani. Jest to zresztą związane z ‘ bardzo długą i 
skomplikowaną procedurą, daleko odbiegającą 
ód zbyt nam dobrze znanego wyrzucania Poldków 
w ciągu pół godziny — ł  to z ich odwiecznie ro­
dzinnego kraju. Tutaj, na Ziemiach Odzyskanych, 
Niemcy, jiiż na parę tygodni przed terminem Wy­
jazdu, są o nim zawiadomieni, aby spokojnie 
mogli się do niego przygotować.
■ Sołtysi każdej gminy sporządzają listy Pff w 

. których biorą pod uwagę,,, aby ,-ludzie przezna­
czeni do podróży jednym wagonem byli sobie 
możliwie iak najbliżsi — a transport cały obej­
mował mieszkańców jednej wsi, miasteczka czy 
gminy.

W oznaczonym terminie — a więc jak w da­
nym wypadku, począwszy od 16 lipca- — ciągną 
na punkt' zborny setki wózków i  wozów (dla 
chorych, starców i  dzieci polscy osadnicy dostar- 
csają furmanek), obładowanych niemieckimi ba­
gażami, zasadniczo waga ich nie powinna prze­
kraczać 40 kg., władze kontrolne jednak przeja-

W trosce o zdrowie repatrianta 
v ^ŻCZECIN (ZAP). .W celu opieki zdrowotnej 
nad -repatriantem wojsko dało pociąg sanitar- 
no-dezynfekcyjny, w którym znajduje sią le­
karz, pielęgniarki i  sariatariusze, a który jeź­
dzi z miejsca na miejsce i przeprowadza szcze­
pienie ochronne, badania i  udziela wszelkiej 
pomocy lekarskiej repatriantom. Pociąg wy­
posażony jest w łaźnię i  odwszalnię.

Komunikacja ze Świnoujściem 
% SZCZECIN >i(ZAP). Statek „Piast" odchodzi 
ze Szczecina do Świnoujścia w każdy ponie­
działek, środę i piątek o godz. 12, Podróż do 
■Świnoujścia trwa 4 — 8 godzin. Ze Świnoujścia 
Statki odchodzą o 8 rano we wtorki, czwartki 
Ą soboty. Cena przejazdu w jedną stronę 150.— 
'Złotych.

W najbliższych dniach ma być uruchomiony 
na tej linii drugi statek „Chrobry" * wówczas 
komunikacja będzie codzienna. W chwili obec­
nej na statku „Chrobry" organizuje się nie­
dzielne wycieczki W dół Odry.

Wyniki połowów w- czerwcu 
:• No w e  WARPNO (ZAP). w  ciągu miesiąca 
Czerwca złowiono na terenie Zatoki Szczeciń­
skiej około ,25 tysięcy kg. ryb., W  porównaniu 

wynikami połowów na odcinku gdyńsko- 
gdańskim są to wyniki niewielkie. Ale trzeba 
Wziąć pod uwagę, że na Pomorzu Zachodnim 
pracuje zaledwie 150 rybaków, których wypo­
sażenie pozostawia jeszcze dużo do życzenia.

Tramwaj wodny w remoncie 
IpjÓW E WARPNO (ZAP). W  ’ stoczni Mor­
ie g o  Instytutu Rybackiego w Nowym War­
pnie przeprowadza się remont tramwaju wod­
nego. Jest to statek motorowy, który posiada 

-‘p  miejsca siedzące. Przewiduje się, że jed­
nostka ta po przeprowadzeniu remontu będzie 
kursowała na wodach dolnej Odry i Zatoki 
Szczecińskiej, łącząc Szczecin z innymi miej­
scowościami wybrzeża polskiego.

wieją w ;tej dziedzinie daleko idącą wyrozumia­
łość i pobłażliwość — nadwyżka i to gruba sta­
nowi nie . wyjątek a rączej regułę.

Władz tych na punkcie zbornym zgromadziło 
się' pod dostatkiem; aż 8 instytucji i  urzędów 
ma tu swoich przedstawicieli, , a mianowicie: 
1. P.U.R., 2. Starostwo, 3. Główny Urząd Likwi­
dacyjny, 4. Urząd Celny, 5. Ministerstwo Skarbu, 
6. Bank Narodowy,. 7. Urząd Bezpieczeństwa, 
8. Milicja ‘Obywatelską. Gdy dodamy do tego 2 
biura polskie i  niemieckie, oraz placówkę Czer­
wonego Krzyża — nie będziemy się dziwić, że 
liczba osób zatrudnionych w Kątach przy . wy­
siedlaniu, Niemców, wynosi 80. Przez punkt prze­
ciąga dziennie .lfSO osób, to zn. tyle, ile mieści 
jeden skład pociągu. Winien być on podstawiony 
rano, by przez /dzień cały trwał załadunek. Nieste­
ty, nie zawsze kolei jest punktualną, co ogrom­
nie utrudnia pracę , ekipy. Dzielny i  energiczny 
Kierownik P, U. R. ob. Marek Paśko, który nie­
dawną otrzymał podziękowanie od wojewody za 
wyewakuowanie- pół milionowego Niemca, bardzo 
nad tym boleie, gdyż, Jak widać,, pragnie on; go­
rąco, by akcja odbywała się sprawnie i  bez żad­
nych zahamowań) które przy złym i funkcjonci- 
wąniu aparatu kolejowego są nie do uniknięcia.

Do każdego wagonu wsiada 35 osób; wagony 
są numerowane i każdy z ewakuowanych otrzy­
muje karteczkę z numerem swego wagonu. Przy­
pinają sobie do kapelusza lub palta, i w ten 
sposób w ciągu całej podróży łatwo można do 
niego trafić. Każdy wagon ma wyznaczonego

przez- władze z pośród jadących, przewodnika- 
Całość pociągu podlega opiece przydzielonych 
konwojentów i milicji. 2 wagony przeznaczone 
są dja chorych, nad którymi czuwa lekarz i pie­
lęgniarki. 1 wagon zawiera ładunki chicha.
, Na punkcie zbiorczym otrzymują ewakuowani 

trzykrtotnie gorące posiłki; posiłki takie są prze­
widziane i w czasie podróży na oznaczonych z 
góry stacjąch, Normy żywności wynoszą na oso­
bę:. 216 gr. chleba, 133 gr. enkru, 25 gr. tłuszczu 
i 50 gr. mięsa. v

Wszystkie wywożone bagaże póddawarte Są' re­
wizji; z  zasady zatrzymywane są tylko rzeczy 
zupełnie, n om  i przedmioty zbytku, no i  oczy­
wiście pieniądze. Wolno zabierać 500 zł na oso­
bę, nie rzadko jednak wyjeżdżający' starają się 
przemycić i kilkutysięczne sumy;

Przedstawiciele Banku Narodowego zbierają 
książeczki oszczędnościowe, które prawdopodob­
nie będą podstawą przyszłego międzynarodowego 
rozliczenia. ; |  s. .

, Mimo .energii Ł sprawności ekipy pracowników, 
tylko'z wielkim wysiłkiem, przy' 15 —■ 16 godz. 
prący udaje się przygotować- cały .transport do 
drogi. Przed wyruszeniem otrzymuje on coś w 
rodzaju metryki: nie tylko wyuczenie ilości i
numeróie wagonów, lecz i  dokładny imienny spis 
osób, jadących W każdym z nich.. Akt ten zosta­
je przez kierownika transportu przedstawipny 
w Kaławsku ekipie angielskiej, która jeden eg*, 
zatrzyma; drugi,, pokwitowany zwróci. Podobne 
raporty, dotyczące każdego wydanego transportu

otrzymują codziennie -wszystkie . zainteresowane 
i wspódziałające przy wysiedlaniu Niemców wła­
dze i instytucje.

Każdy, kto szczerze i bezstronnie obserwuje 
pracę z punktu ewakuacyjnego^ w Kątach stwier­
dzić musi, że jest ona wykonywana bardzo rze­
telnie i sprawnie a warunki, jakie zapewnia się 
wyjeżdżającym Niemcom są na wskroś humanitar­
ną i w niczym nie przypominają zasady „oko za 
oko, ząb - za ząb“. Ewakuacja bowiem Niemców 
to nie żaden akt zemsty, która nigdy by nią mo­
gła dorównać doznanej przez nas krzywdzie . 
to tylko konieczny rozrachunek i  wyproszenie 
niepożądanych gości, którzy 'tak się w ciągu ca- 
łych wieków bezkarności rozzuchwalili, że za­
pomnieli o istnieniu prawych gospodarzy. Przy­
szedł jednak moment, w którym Nemezis dziejo­
wa dokonała aktu sprawiedliwości:. t właściciele 
Wrócili, obejmują swO.je dziedzictwo i 'w sposób 
spokojny i  pełen godności pozbywają się obcych 
przybyszów, wykazując przy tym zarówno ‘ bardzo 
Wysoki poziom sprawności organizacyjnej, jak i 
ludzkiej kultury. Pojedynfcze i  b. zresztą rzadkie 
incydenty i niedociągnięcia, - nieuniknione przy 
każdej masowej akcji,'nie mogą, w żadnym wy­
padku ' obciążać państwa ? polskiego, którego 
przedstawiciele czynią wszystko, co w ich mocy, 
by opuszczającym tereny Ziem Odzyskanych 
Niemcom, zapewnić możliwie najlepsze warunki 
tej przymusowej i koniecznej podróży.

St. Moszczeńska-Remlingerowa

Kurty żywnościowe dla repatriantów
WARSZAWA (SAP). M inister Aprowizacji 

i Handlu podpisał zarządzenie w sprawie 
uprawnień' do k a rt zaopatrzenia dla repa­
triantów . Dotychczasowe różnice w zaópd- 
t rżeniu repatriantów  zostały zniesione. 
W szystkim  repatriantom  przysługuje pbawo 
do kaft.żywnościowych 'I Uategoyii na ok'res 
i  miesiąca ;od daty osiedlenia się. Prawo 
to może być przedłużone na dalszy miesiąc 
w razie udowodnionej przez urzędowego -le­
karza choroby repatrianta,

W*, razie repatriow ania całych rędzin 
k arty  I  kat. otrzym ują głowy rodzin, a  po­
zostali członkowie rodzin karty  rodzinne 
1 kat.

BYDGOSZCZ (SAP). Ukończono obecnie 
odbudowę 2 -mostów, kolejowych: koło Za- 
mostnego i pod Cementownią, co umożliwiło 
wprowadzenie stałej kom unikacji n a  linii 
.Wejherowo—Rybno—jCasz^bsjfie—Gaęcigórz., 
„ , W miejsca zniszczonych przez okupanta 
mostów postawiono w krótkim  czasie, b o ' od 
kwietnia, hc. dwa mosty o.Jm nstm kąji .że-, 
laznej. W arsztaty , mostowe służby,drogowej* 
w Bydgoszczy; przeprowadzają n^»róws. hią-' 
chownicy, k tóra zostanie następnie zmonto­
wana i  wbudowana w miejsce obecnie po­
budowanego prowizorium pod Zamostnym.

. Repatrianci górnicy, przybywający z za­
granicy, m ają prawo korzystać z k a rt żyw-; 
nośćiowych I 'k a t  w okresie 3 miesięcy od; 
daty przybycia ich do Polski, w  pierwszym 
m iesiącu korzystają też oni ze specjalnego 
dodatku aprowizaeyjnegp, ' j,P. Z:", przysłu j  
gująćegó górnikom pracującym  pod Ziemią.

Zarządzenie upoważnia również władze' 
aprowizacyjne do wydawania k a rt I kat. 
ojcom rodzin osadników rolnych, n a  Zie- 
m iacb Odzyskanych, którzy objęli gospo­
darstw a rolne- n a  Ziemiach Odzyskanych, 
bez dostatecznych zapasów żywnościowych, 
do czasu pierwszych zbiorów.

Most pod Cementownia' “ f trzyprzęsiowy o 
długości l i ,  12,11 m  również konstrukcji że­
laznej został prowizorycznie odbudowany, 
przeprowadzono jednocześnie napraw ę n a ­
ruszonych przyczółków.

Odbudowa tych • mostów przeprowadzona 
została całkowicie sposobem gospodarczym, 
w  ty m  bardziej zasługuje nar uznanie i  
wdzięczność szerokich m as społeczeństwa.

Pionierski wysiłek kolejarzy sprawia, że 
kom unikacja kolejowa powraca do stanu 
normalnego.

URODZAJ NA POMORZU 
BYDGOSZCZ (SAP). Na Pomorzu żniwa 

zapowiadają się dobrze. Jest urodzaj i n ie 
m a obawy,. by w przyszłym  roku zabrakło 
chleba. Przedstawiciele najwyższych włmjz 
państwowych na Pomorzu w chwili rozpo­
częcia żniw uczestniczyli w tej akcji, w yra­
żając uznanie dla chłopa żniwiarza. ' 

Ostatnio odbyło się święto „żniwowania" 
w majętności miejskich ząkłądów zaopatry­
wania w Trźeciewcu pqd Bydgoszczą. Przed 
trzema jeszcze miesiącami, posiadłość 100 
hektarowa .w  .Trzecięwcu ziałą . pustką. 
-Dziś wre tam  życie w całej pełni. Doprowa­
dzono m ajątek .do porządku w kładając doń 
dużo pracy i'pieniędzy; -Posiadłość zagospd-, 
darow ano i ziemię obsiano w 100 procentach.

UDZIAŁ „SPOŁEM*
W AKCJI RADIOFONIZACJI KRAJU 
Społeczny Koaaitęł radiploniżacji: k raju , 

do którego wchodzą również przedstaw i­
ciele spółdzielczości opracow ał system  
radiofonizacji k raju  przez stw orzenie tzw- 
radiowęzłów. S y s tem te n  umożliwi słucha­
n ie radia, większej ilości tosób przez wy­
korzystanie jednego odbiornika. Dyrekcja 
Polskiego Radia przeznacza 30 tysięcy 
radioodbiorników dla zapoczątkowania po­
wyższej akcji na te re n ie  wiejskim. Okręg! 
Źwiązku Rewizyjnego otrzym ały instrukcje 
co do rozdziału współpracy z Powiatowymi 
Komitetami radiofonizacji kraju.

Dwa moslj kolejowe na Pomorzu odbudowane

Zuchwały napad na magazyn UNRRA
(wb) P rokura tu ra  przekazała do Sąpu 

Okręgowego oskarżenie przeciw Kra\vcży- 
kowi M arianowi urodzonemu w roku 1925 i 
K ilarskiem u W ładysławowi urodzonemu w 
roku 1928 za  napad z bronią w ręku n a  m a­
gazyny UNRRA w Domu Pracy Kobiet przy 
ul. Krakowskiej we W rocławiu,

W nocy około godz. 1 n a  w artow nika m a­
gazynu napadło znienacka kilku uzbrojo­
nych mężczyzn, Po sjeroryzpwaniu go bro­
n ią  odebrali m d karabin, ubranie, zegarek,

po czym odprowadził w krzaki, grozili 
śmierci4> Wypytywali o stan  m agazynu 1 
kto jeszcze w,domu posiada broń.
, Następnie uczynili .to samo z dworną po­
mocnikami strażnika, zerwali przewód tele­
foniczny., jeden pozostał w portierni, pilnu­
jąc steroryzowanych, a  pozostali przedostali 
się przez balkon na klatkę schodową i roz­
biwszy drzwi m ag azy n u ,, zaczęli wgranc&g 
przez okno worki ż odzieżą. Hałas spowodo­
wany wyrzucaniem worków obudził sekrś-

Gdzie najtaniej a gdzie najdrożej?
C e n y  a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h  w  c z e rw c u

WARSZAWA. (SAP). Na podstawie meldun­
ków otrzymanych z poszczególnych woje­
wództw, ceny artykułów żywnościowych w 
czerwcu ł>r. kształtowały się następująco: 
chleb razowy zł 25, pytloWy zl 40) mąka pszen­
na była najtańsza w woj; nieszawskim z! 55, 
najwyższa na Wybrzeżu zt 90; kasza jęczmien­
na była najtańszą, W\ Poznaniu i Bydgoszczy 
zł 26, najdroższa W woj. rzeszowskim) ziemąta- 
k i ' Były najtańsze w Poznańskim i Rzeszow­
skim — zł 400, a najdroższe w Białostockim - r

żł 800) mięso wołowe było najtańsze w Rze­
szowskim ,— zł J.40*. najdroższe w Gdańsku — 
zł 240) mięso wieprzowe było najtańsze w Rze­
szowskim — zł 200, a najdroższe w woj.* po­
morskim. — zł 300) Słonina była'najtańsza w 
woj. łódzkim —- zł 280, a  najdroższa w woj. 
potóorsklm'— -zł’360)/masło było najtańsze w 
woj. białostockim — zł 280, a najdroższe w 
woj. śląskim i łódzkim v- zł 380) jaja były': 
najtańsze w woj. rzeszowskim — z ł -7, a  naj­
droższe w woj. gdańskim zł 12v cukier u- 
trzymuje się w cenie zł 180 do 190;

tarkę zakładu, k tóra poszła powiedzieć na­
czelnikow i wojew. wydziału Opieki Spoi., że 
coś się na podwórzu dzieje.

Oboje wyszli z m ieszkania. Sekretarka 
poszła do portierni, a naczelników kierunku 
magazynu. Sekretarkę w partierni zatrzy­
mano, po chwili przyprowadzono również 
naczelnika, którego Jeden- z napastników za­
trzym ał na podwórzu, grożąc pistoletem, 
zrewidował i zabrał 1500 zl. Po pewnym 
czasie wprowadzono jeszcze do portierni in­
nych mieszkańców domu, kazano położyć 
się wszystkim na podłodze, przykryto im  
głowy kocami f zabroniono ruszać się przez 
15 min. grożąc śmiercią. / . . ’

Gdy zaległa cisza; steroryzowanl domyślili 
ślę, że napastnicy uciekli. Pierwsza wybiegła' 
sekretarka i telefonicznie, zawiadomiła po­
licję. Stwierdzono, że bandyci zabrali 10 
worków z odzieżą.

W godzinę później przybyli autem mili­
cjanci i świeżymi śladam i udali się w po­
goń. W  odlegldści około' dwóch km spo­
strzegli 5 uciekających mężczyzn, z których 
trzech schwytali: Kraty,czyką. KiJąfskieąo i 
Jastrzębskiego*. Dwłaf pózóstali 'zbiegli, Ja- 
strzębski w nocy dnia .następnego zbiegł z

Zatrzym ani' wskazali miejsca ukrycia' 
fdwóch worków z odzieżą. Rozprawa przeciw' 
bandytom odbędzie się w niedługim czarne.

Chiodnla w Szczecinie
¥  ' SZCZECIN (ZAP). Minister Jędrychowski • 

czasie swego ostatniego pobytu w Szczecinie 
I  zapowiedział uruchomienie i odbudowę chłod­

ni na wyspie Łasztowni, w porcie szczeciń­
skim.

Nasilenie ruchu statków w Gdańsku wzrasta 
Ł  rĘ^ANŚK (ZAP). 20, bm. w porcie gdańskim 
M ł«a)o 28 statków, w tym 14 szwedzkich, 8 
i duńskich, 3 amerykańskie, jeden norweski, je- 
:j den fiński i jeden polski, w. dniu tym weszły 
;; uq portu, 2 duńskie,; 2 ■ szwedzkie i < E" norwe* 

swe, a wyszły 2 amerykańskie statki, „Robert 
. W.- Hart" i „Edwin D. Hove“. Oba bez ła- 

•, dunku.

"Spotkanie Targowe Inicjatywy Prywatnej" 
BP & ANSK (ZAP). Związek Zrzeszeń Kupiec* 
|;JSeh Woj, Gdańskiego w porozumieniu ż Izbą 
|«emysłowo-Handlową orgńńiżuje -iiSPGTMAi 
I NIE TARGOWE •INICJATYWY PRyWATNEJ" 
Ł* ramach „WYSTAWY DOROBKU GOSfO- 
EpaftCZEGO WYBRZEŻA". Celem jef© będzie 
^^litaktowanie hurtownika, prywatnego z 

Przedstawicielami wytwórczości prywatnej wo- 
|d?woJztwa gdańskiego,, oraz omówienie lepsze- 
KSj^ftóęcystańia produkcji prywatnej dla wy- 
i  Sf. nła braków, w asortymencie towarowym 
| ,oająeym się odczuwać na rynku, '

Brawo, polscy działacze autochtoniczni!
GLIWICE (ZAP). Gliwice przed wojną 

stanowiły Jeden z centralnych punktów wy­
padowych niemczyzny na  tereny polskie, 
siedlisko agitacji j prop'agandy hitlerowskiej. 
A jednocześnie pod tym; zewnętrznym po­
kostem niemczymy były Gliwice, jednym  z 
najbardziej aktywnych i  uświadomionych 
narodowo centrów polskości. Ożywioną 
działalność prowadził tu do ostatnich dni 
do wojennych Związek Polaków w Niem­
czech. Znane są i dziś w mieście ł okolicy 
nazwiska, czołowych działaczy, jak  Ciupka, 
Ficek, Głogowski, Masarczyk, Moczygemba, 
Njedzielowa, Wieczorek i in. Od pracy dla 
polskości nie wstrzymywał ich terror, pro, 
wadzący nawet do śmierci, jak Dr Styczyń­
skiego w 1922 r. czy później Teodora Ficka 
itp/ Większość z pozostałych- poznała obozy 
koncentracyjne, głównie Buchenwald. •

Nie. pozostają, oni poza nawiasem życia 1 
dzisiaj. Kilku jest członkami Miejskiej i 
Powiatowej Rad Narodowych, inni p racu ją  
usilnie w- komisjach weryfikacyjnych, pro- 
wadzą.czynną działalność-w Polskim Związ­
ku Zachodnim Ud. A jednocześnie pracują

zarobkowo, wnosząc twórczy wkład w nasze 
' tycie gospodarcze.

Znamienny jest- też ich aktywny udział Jw 
życiu: kulturalnym . Nie tylko, że biorą 
udział w różnych imprezach; ale naw et safni 
je urządzają, b y : pokazać przybyłej ludności 
repatrianckrej piękno ‘ziemi, śląskiej i jej 
niezłamaną polskość. Polskość, która silna 
i niezwyciężona/ przetrw ała w, tradycji, w 
movVie, zwyczajach ' ludowych," strojach 1 
tańcach. '

Pod kierownictwem i z Inicjatywy czoło­
wych działaczy miejscowych kierownika 
szkoły Tomaszewskiego oraz Antoniego: 
Ciupki — nestora dowojennych organizacji 
polskich w Gliwicach, zawiązane zostało 
Am atorski Kółko Teatralne pod nazwą 
„Wójtowa Wieś".

W ójtowa- Wieś je s t ' to przedmieście Gli­
wic, gdzie skupia s ię  większość polskiego 
elementu* autochtonicznego*. W pam iętnym : 
plebiscycie padło tu, w tej jak ją Niemcy 
nazwali „Die Hochhurg der Polen" — po­
nad 80V« głosów za Polską. Stąd też _co drugi

mężczyzna- rUszyl w latach 1919-^1921 w 
szeregi powstańcze.

Na pierwszy ogień wystawił teatr, któ­
rego artyści w ilo śc i ponad 50 osób rekru­
tu ją  się spośród nfiejścowej ludności pol­
skiej, sztukę Ligonia „Wesele na Górnym 
Śląsku"."' |

Poziom  wystawy był napraw dę doskonały. 
Odżyły na  scenie tradycyjne zwyczaje ludu 

. Opolszczyzny, odżyły tańce-ludowe: zajączek, s 
trojek, miotlarz i inne. Dobrze zgrany był 
"chór, operujący bogatym repertuarem  pieśni 
ludowych.

W najbliższym czasie teatrzyk m a wystę- ■ 
pować w Katowicach; a  jak  się, dowiadu­
jemy, otrzymał On już od czynników wyż­
szych propozycję do objazdu z „W eselem ". 
całej Polski. Mało tego — istnieje praw®-', 
podobieństwo; że zespół ten wyjedzie i  za 
granicę, w pierwszym, rzędzie ęlo Szwecji..

Tfeatrzyk „Wójtowa Wieś" jest dbwodenfc 
żę ludność autochtoniczną Śląska Opolskie, 
go stać ma wartościowy pod każdym wzgtfz 
dęm amatorski,
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V} 12 Q~ie.de koncedu Chopina w-
W i e l k i  f e s t i w a l  m u z y k i  c h o p in o w s k ie j

DUSZNIKI (niem. Reinerz). W słynnym uzdro­
wisku dolno-śląskim, Dusznikach, odbędzie się w 
dniu 26 sierpnia pierwszy „Festival Chopinowski'* 
ku uczczeniu pamięci Fryderyka Chopina, ^ctóry 
leczył się w Dusznikach (Reinerz) jako .16-letńi 
chłopiec w 1826 r. i wystąpił tu po raz pierwszy 
z koncertem za 'granicą.

Czy koncert Chopih.8 odbył się w doju 26 sierp­
nia 1826 r., nie Jesz dokładnie stwierdzone. Datę 
tę podają miejscowe źródła niemieckie. Tymcza­
sem o koncercie młodego Fryderyka w Dusznikach 
pisze również „Kurier "Warszawski" w numerze z 
22 sierpnia 1826 r. Prawdopodobnie Chopin kon­
certował tu dwukrotnie, raz przed 22 sierpnia, 
drugi raz 26 sierpnia.- Występ jego miął cel dobro­
czynny, dochód przeznaczony był na rzecz dwu 
.sierot.

|  W parku zdrojowym w Dusznikach znajduje 
się pomnik granitowy z plakietą,, przedstawiając^ 
głowę młodocianego Chopina, dłuta -St. Lewan­
dowskiego, znakomitego rzeźbiarza polskiego, po­
pularnego swego czasu w Austrii i w Niemczech. 
Odlew wykonany został w zakładzie Łopieóskich 
w Warszawie.

Zachował się również w parku zdrojowym 
Stary budynek teatru, w którym odbył się koncert; 
czy _ koncerty "Chopina, co upamiętnia specjalna 
tablica w języku' niemieckim. W sali tej'm a się

odhyó obecnie koncert festiwalowy muzyki szope­
nowskiej.

Po objęciu uzdrówisk dolnośląskich-przez . za­
rząd polski nazwano najznakomitsze źródłu du- 
sznickie „Pieniawą Szopena". ; Jest to .jedyna W 
Polsce ciepła, szczawa alkaliczną w tym uzdro­
wisku, słynnym z kuracj}. chórób/.sercą.

Pierwszy „Eespyal Chopinowski" i w, Dusznikach 
organizowany, jest przez . Narząd. Państwowych. 
Uzdrowisk Dolnośląskich przy współpracy. Fil­
harmonii oraz łnsty-

POKŁOSIE „ŚWIĘTA PCK"
WE WROCŁAWIU

(C  przeprowadzona w  ram ach „św ięta PCK" 
(Inią 7 lipca br. kw esta uliczna we W rocła­
wiu przyniosła 93.792 zł. Pieniądze te zostały 
natychm iast przekazane byłym  ’ więźniom 
politycznym i niezamożnym studentom  zgo­
dnie z hasłem  „Święta".,
. Polski Czerwony, Krzyż sk łada tą  drogą 
serdeczne podziękowanie społeczeństwu m ia­
s ta  W rocławia, które ofiarnością swoją wy-* 
kazało, że bliska m u jest czerwónókyzyska 
dewizp: „M iłjuj bliźniego i  bliźniemu służ".

tum im. Fryderyka Chopina-w WarSząwie., Orga­
nizatorzy Festivaju
bitnych,. artystó.Wrfnuzykó^, ,szop,eni$_tóiW,,- jąk-prof. 
Szompkę, u pzof,. Drzewieckiegoi,.- inuyęh^do 
udziału w występach. Psopońowaąe jest również 
Wystawienie „Lataw Nohant" ,J,. Jwaszkjewicza’ w 
jnferprętacji zespoju teatru krakowskiego. \ I

jfestiyąl. Chopinowski w .Dusznikach, przypada­
jący W * iSjfł-JgClórb0Ręęrtu,,pószcgo, genialnego^ roU*! 
zyka, będzią”" jedną z  największych atjjakcji;, se­
zonu dolnośląskiego. .;

Studenci inkasentami PCK
Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża na mia­

sto Wrocław zorganizował aktyw inkasentów, z 
10 studentów .Uniwersytetu > b>,Politechniki wro­
cławskiej, Zadaniem aktywu jest zbieranie składek 
miesięcznych, -oraz werbowanie nowych, członków 
PCK.

W tym celu miąsto pódzielono na 10 rejonów 
i każdy inkasent zajmuje się mieszkańcami swojej 
dzielnicy, PCK ; clięje •' pomóc . nowym członkom, 
którzy iiie zawsze naią czas ' ęo' j&î siąc; Wpłacał 
składkę członkowską do Oddziału przy ul. Miko­
łaja 78/79. [N \

Większość członków PCK to pracownicy

różnych instytucji* "któezy wpłatcają składki' prżez 
skarbników Kół-PCK, są jednak rodziny pracowni­
ków* U ptiede .Wszystkim Sklepy1,!, biórym ?,wy- 
.godnieji^M gdy ktoś przyjdzie jitiależńOśńiiodSief 
rze. Dlatego też zwracamy Mę- z gorącym apelem 
do' mieszkańćów^rocławia.Mfy- ustosunkowali-sij; 
sprzyehytie' <4 ułątwilP pifacę' ińkasmrt-Asii, ■hieś zby; 
w-ająe ich -słoforamir<j,teraas hie mam czasu tprOSzę 
przyjść-.ipo-raz drugi“,"czy -też W sklepach „właści­
ciela nie ma,. ja- o> niczym nie wiem", jak -'to ćięstp 
mówi:! sam. .  -iwłaśckaeŁ 1 «V *

Inkasenci są studentami, mają "'Oprócz' pracy w 
PCK rakżewykladyj egzaminy t  nie -mogą tracić 
drogocennego*'Czasu*- u

Niemiecka złośliwość
■ "We- wajK'Dobrzycę feojO: Lubania M p j-lfl 

"wala się specjalną ferm at -zajmująca się 
hodowlą niezwykłego g a tu n k u  , szezui-ów 
wielkości średniego zajaca, k tó ^c łt-sk ó rk i 
szły h a  damskie futra.

Przed wkroczeniem wojsk radzieckich oia 
tam ten teren- Niojncy przez złośjiwośjć otwo-j 
rzyli klatki, wypuszczając na wolność;,okoW 
5000 sztuk tych niebezpiecznych gryzoniówj

P  Dziś Jęąjs| okolica .jest i dotknięta ciężką 
plagą ^rsm nycn szczotow, którzy niesły-f 
chanie szybko się rozmnażają. Dwśi trzecie 
zbiorów jest przez, nich zniszczone, a  koty 
są bezsilnp wobec tych potworów*
., g ła d z ę  - miejscowe, winne natychm iast 
uderzyć w tej sprawie, n a  alarm , gdyż plaga 
ta. może niezwykle szybko stad s ię  groźna 
nie tylko dla powiatu lubańskiego, ale i 
dla całego Dolnego Śląska, . JrfTJ

T o  fe st p ro w a d z e n ie  m e c z u ? !...
"Widzieliśmy wczoraj mecz piłki nożnej" w p ó ł­

finale mistrzostw Dolnego Śląska między KS 
„Burza" a OM TUR Strzelin — i doprawdy; ża-j 
bijemy żeśmy nań poszli. Do przerwy szło -jako 
.tako. Gra toczyła się przy lekkiej przepradze:' 
„Burzy", która w 9-ejj minucie uzyskała pieryy- 
szy punkt. Później, w którejś tam mhrabie,', 
„strzelił Strzelin", ale niestety, gól -/nie został 
uznany. Podobno gracz Strzelina wbił piłkę do 
bramki rękoma — czy tak było w iętpcio, trud­
no stwierdzać, bowiem zdania są .podzielone, na­
wet wśród graczf najbliższych tego wypadku, i 
Gra stała na dość niskim poziomie (niższym, w 
każdym bądź razie, niż pa meczu niedzielnym), 
gracze często fąulowali, przy czym drążyna 
strzelióska robiła to zbyt jawnie, za to „Bu­
rza" z  wdziękiem i niewidocznie... i 

Prarfdziwy mecz rozpoczął Się' jednak dó-pifto 
po przerwie... Po. kilku ostrych ■ zagraniach, .w 
których, trzeba przyznać, celował Strzelin, w 
meczu zaczęła przyjmować udział publiczność..: 
Zaczęły się wyzwiska pod adresem sędziego .i 
drużyn. Ponieważ to Wrocław — sympatie py­
ły po stronie - drużyny wrocławskiej. , Drużynie 
strzelińśkiej doszło się tyle i|huHgąń#ieh': wyz­
wisk i  pogróżek, jakich w  tęj ilośęę f |e  słysze­
liśmy nawet od naszej „kulturalnej". publicz­
ności sportowej- przy rozgrywaniu innych .me­
czów. W międzyczasie drużyna turowa strze-, 
lita bramkę — sędzia odgwiźdał... i  tu  dopiero 
Zaczęła sję ąwanturą, PublfcznoSĆ iaworyzująca 
drużynę wrocławską rozpoczęła’ tak  dzikie wy* 
cie>- na Sędziego' rzuciło się* tylu miejscowych 
„działaczy" sportowych" z grona kibiców, że

zaczął się wahać,. i odw°3W swą pierwotną de­
cyzję-

Grę przerwano, na boisku zaczęły się targi. 
Trwało to wszystko razem około 10-ciu mmut, 
w c®sim któi^h7g®a®ze i  „działacze" obu klu- 
bów skakali sobie '.̂ 0̂  p |fu , Ji* publiczność gwiz­
dała, wrzeszczała i  wyła. w kilku miejscach 
trybun doszło nawet, do .rękoczynów między/wi-} 
dzami, a  na boięku atmosfera doszła do takiej* 
temperatdijy,, żę , pojawiła się ,na nim Milicją!! 
, Kio wiemy, .jak wyglądała sama „dyskusja' ‘ 
między panami działaczami od sportu, b a  goi 
pierwsze nie uważaliśmy za wskazano włażenie! 
Wl czasie meczu' ba bdishró) ba : którym mfają pra-- 
we przebywać tylko zawodnicy i sędziowie; a ; 
po drugie/ —̂/ obawialiśmy Się "kby - i  nam się» 
czegoś nie dosthło - od v wymaekujących Mtotel 
pięściami panó w .kierowników i naszego .. .życiaj 
sportowego na- Dolnym Śląsku, h ie wiemy tężi 
dlaczego ’ i jak aoszh do porozumienia, dość, że 
bramkę uzpafio. Cały ten incydćht zrobił ńb 
bardziej opanowanej i . bezstronnej części wi­
dzów bardzo przykre wrażenie, „mniej opano­
wanym" zaś dał pole- dó jak ńajbaadżiej cham­
skich i chuligańskich popisów, czego nie omiesz­
kali wykorzystać.

wi-oząsie dalszej gry dochodzi żnohu do in­
cydentów. Grą s ię ,rwie,-Drużyna,.śtrąęlink gra 
Ostro i  fauli je często^‘sędzia spostrzegą jej wy- 
krócżenfaj jest nątómiast ślepy na faple ę? śtrot 

. py zawodników ‘„Biirźy"!' To wywołuje rożgfiry- 
cżebib* i  tak zddpryinowanej stałym cbałańem 
drużyny. strzeMiskiej*' -która pbsMAnReł zamierza 
opuścić bćnśko. Mimo tó Maje' się' jej wyrównać;

Obwieszczenie
, Celem uregulowania prawa własności i umożli­

wienia taniego nabycia poniemieckiego miehia 
ruchomego dotychczasowych posiadaczy, Minister 
Ziem Odzyskanych zarządzeniem z. dnia 24 mąrca 
1946 r. zarządził przeprowadzenie spisujggo mie­
nia na obszarze Ziem Odzyskanych. Na podsta­
wie" tego spisu dokonane zostanie przekazanie na 
własność poniemieckiego mienia ruchomego . po 
opłaceniu należności, ustalonych przez komisje spo- 

- łeczne przy urzędach likwidacyjnych.
Wzywam -przeto wszystkich posiadaczy rucho­

mego mienia poniemieckiego' do "zgłoszenia go_ w 
jednej z niżej wymienionych instytucji w terminie 
do dnia 10 sierpnia 1946 r. przez bezpośrednie 
złożenie fornuifarzy spisowych, wypełnionych 
prżęz posiadaczy zgddnie ze stanem faktycznym 
i stosownie do umieszczonych na formularzu 
pouczeń.

Obowiązek złożenia formularzy spisowych obcią-, 
Ża również:

a) posiadaczy i użytkowników mieszkań służbo* 
wych i mieszkań w ' domach _ fabrycznych, 
przedsiębiorstw państwowych i samot?ąd|ę 
wych, o- ile mienie poniemieckie nie jest 
objęte bilansem lub inwentarzem urzędu Tub 
instytucji, ,

b) posiadaczy gospodarstw rolnych i leśnych s*  
w odniesieniu do inwentarza martwego nie 
służącego bezpośrednio produkcji. ■

Dokonane poprzednio zgłoszenie nie zwalnia 
pd obowiązku złożenia obecnie przepisowych 
formularzy spisowych.

Formularze spisowe można nabyć codziennie w-

jednej z niżej wymienionych msi^ttCjL*Panczenie. 
na formularzu wyjaśpia, kto i’ jakie ruchomości 
winien zgłosić. Cena 2 egzemplarzy formularzy 
spiso-pego fpryginął |  kopia) mĘynosfrpyżt. /: v

Jedynym dowodem legamego posiadania mfwfia 
poniemieckiego po upływie terminu wyznaczonego 
na przeprowa®Mi^sfisiF jest ĘbpiaŁfbrmnm^ 
spisowego,, ną któfej figuruje pokwitpwąnie o .zlo- 
źęńin oryginąłu, ...

W wypadku niedopełnienia obowiązku zgłosze­
nia w wyżej wskazanym terminie .oraz w sposób 
wskazaiiy- na fprmulairzuj, Zpisowymi łub dokonanie 
zgłoszenia niezgodnie ze stanem faktycznym*-winni 
ponoszą odpowiedzialność kamą, przewidzianą w 
art. 11 § 2 dekretu o majątkach opuszczonych i po­
niemieckich, posiadacz traci piaw^o do* nabycia n* 
własność całości, -będącego* w jego użytkowaniu 
mienia, a  mienie to podlega natychmiastowemu 

| zwiezieniu do magazynów - urzędów likwidacyjnych.
. Dyrektor

' (—-) Bolesław Lipiński
Pełnomocnik Jl^ądk. R.P. Ł 
na okręg administracyjny M 

T  .(-^T mgr Stanisław PiasEowski 
|  Wykaz Urzędów j instytuclij, ad?ł"e, można nąt/yć, 
forntóTarŻe tfpiśowe i gafie należy’' je składać po 
.wypełnieniu:
I 'mb

u zarządców nieżudiomości.' ■
2) W Miejskich Urzę<łacńi 'Obwodowycji i Za­

rządzie Miejskim, 1 '
3) W  Obwodowym UrzędMn Eikwi^ćyjn^M;:

Papierosy amerykańskie bez kartek
Podajemy do wiadomości, że od dnia 26 lipca 1946 r, zostaną rozprowadzane na 

terenie- całego Województwa Dolno-Śląskiegó papierosy amerykańskie różnych gatunków 
w cenie detalicznej 8.— zł. za sztukę. Papierosy sprzedawane będą w sklepach spółdzielczych, 
które są zaopatrzone w wywieszkę P.M.T. Wyżej wymienione punkty rozdzielcze zaopatry­
wane będą w „Społem", Okręgowym Oddziale Spożywczym we Wrocławiu, ni, Kięczkowska 52.

Dla wyjaśnienia podajemy, że papierosy rozprowadza sję na zwolnienie Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu z dnia 13 bm„ w którym ustalono cenę detaliczną na 8,— zł, za 
sztukę, a „Spojem" ma zlecenie magazynowania i rozprowadzania. V *.

Gra staje ślę nieco ładniejsza, „Burza" jąsUtip, 
chę lepąza, gra bardziej .4zesj>ołowo. g!ej prze- 
waga jest spowodowana między innymi tym, żd 
drużyna turowców grą w dziesiątkę, bez ąajt 
lepszego gracza Kijowskiego, usuniętego z boi­
ska i |  •

Publiczność w  dalszym ciągu „żywo", choć 
Tzadko- trafnie,' reaguje na wszjśtko to, ‘co dzie­
je-, śię ńa bbiskn, ,:ai ponieważ ,;vox popnli, ’ yox 
dei" '—• -wpływa' tym samym na-sędziego, który 
jest chwiejny w1 swych deeyzjaah.-

Przy 'wyniku 1 :  ”1 mija 90‘ minuta meczu.,

btanakaTz Strzelina, Chcąe-Żlikwićlować groźną 
sytuację, powstałą wskutek udanej akcji ,*Bu-: 
rzy“* Wybiega' flałek-o w pb-le* ale nie udaje mu 
Śię* chwycić piłki. Pa®li -ińęiążtfiak - ̂ &mtzy,f| 
strzela ‘ponad * leżącym. Jest 2 :1  na korzyść 
„Burzy"! Następnie „BurZa™ zdobywa jesZBże. 
jedną bramkę i  mecz kończy się; przy stanie Bfp 
dlą’' drużyny wrocławskiej.
[ Obiektywnie rzecz biorąc - zwyciężyła drużyna 
lepsza i wynik gest w zasadzie sprawiedliwy. 
Podkreślić jednak maieży* eałym naciskiem 
-słabość;, i nieudolność sędziegó oraz złą organi­
zację ■ zawodów, która spowodowała i dopuściła 
dą - skandalicznego, zachowania się publiczności 
i [ Ośmieszyła naszybh działaczy sortowych', w 
&Cz.aęn! ‘ TOZystkibh obecnych. NasuWa się tęłaą 
pytanie: "kto jeSt ’ 'odpowiedzialny za 'tak^ ątaźn 
rzeckyY’" Śfośmfki sportowe wymagają natyeh- 
i^ństowej 'ijśterwęiićjl "i iiżdrbńó.eńiia. ChwT&mi 
prżócićż ódfloSiło się' wrązbnie, 'ŻC iinecz ten ‘po­
winien był sięródbyć na' zamkniętym bćfiskuj. bóż 
udziału publicżności‘i  pod- silną ochroną Miłicji 
Obywatelskiej!

Jeżeli ehodzi' o poziom meczu to był on niski 
i-nasze "drużyny ‘ż" trńctem tylko mbgą' reprezeń- 
towaó polny . Śląsk w. walce b mistrzostwo Peł- 
WW Nasza publiczność musi przestać być aż tak 
stronmczę«i regionalnie patriotyczną. Komu bo­
wiem i i^dzięmy .jmlj' r^j-gwo, j^eli// CTbzyjldzie 
jakaś centralnych Wbjewóffitw"! po-
kopa na.g7ych. Pifljijków w stęsimku dwucyfro* 

*a. Jeżen"' cnbum *<P faąin1 W zaśtosnje je w 
I sposńb niewijjpezny, ale tyjn niemniej bgleąnyf...

Publiczność' obowiązują, pewne . normy zacho­
wania się, bezstronność i-gościnność w stosunku 
:do drużynyj.zamięjseowęj. , .

I  jeszcze apel do ^wodników:! grajcie zawsze 
tak, aby p.ozpstawić PQ sobie miłe tyspomnjenia, 

NML.baTdżiej, "jeżeli, gracie na terenie przeciw- 
,nikal.„,

Jest to niemniej ważne niż cyfrowy ipzultat 
mecżti,! , V-o L," , ."

BARBARA KOSTRZEWSKA 
WE WROCŁAWIU

feDófnikóyv sztuki spotka niebawem miłą 
ółiaĄ #oifej#zeni4spektaklu, zątytułowaśłĆM 
„m jpiękhiejsze Melodie Świ«ta“. Pod tjid 
,tp$ulem os^ędą ąi§; dwą wieczory artfcl 
styczne w. śa(j Teatru Popularnego OKZ| 
ul. 'Ogrp^o.wą 53, w nadchodzącą sobotę |  
niedzielę dnia 27 zesRoł|
wystąpi, dątynp oczekiwana najpopularniej, 
ŚŹa ur|inądQnna. opery warszawskiej Barbara 
Koą&zewską,,; czarująca j  - każdą wjdowiji* 
syyym słowiczym głosem. W efektownym 
obrazkach baJetoWycl), dotąd niewidzianym 
pokażą ,s.ię :'ppbliczńp,ści,. wrocławskiej naM 
î ilj|j.'.,'tąnęerz.ęi ,r— Miła Kołpikówna i Eu, 
geniusz Papliński. Ponadto w ram ach bo,, 
igątągój.progrąmu kopćertujp wielce obiadj 
,jący szopenista Zdzisław Bytnar. PoeząM 
przedstawień;,® ;gódz. 19.. Bilety,,codziennią 
w rkasia tea tru ^p d  gpdz,;lQ—13, Ipr-IaŁ iia j

DROGA NAUKA
■ Jak  już wspomniałem w jednym  z 

przednich j t r  ,,Naprż®dU:" w dnfach-od lfega 
do tg tó u i bm.< przeprow adzona'była n a  tereę 
nie m. W rocławia akcja zwalczania nie,: 
p tą  widłowego' ‘ulicznego;1 ‘-W 1 najad
ckliwszych punktach m iasta rozstawiońi 

'były patro li, złóżohe z- funkcjonariuszy MO, 
źołhWfzy ■WojsksffWŚkiegP, Koffllbndy ̂ gosj 
wieckiej i przedstawicieli GIS-u.

J» W reźultaciC akcji ukarano: 1
za nieprzepisową - jazdę tram - 
" , 1 wajem ' ,  » 2.065 ość#
Ża. jiieprRępiiSpwp. przechodzenie /

J-v»- ii h,. ■ i<
'ża  nieprzepisową jazĄę rowerem  423 osia 
Ża nięprzępiśpwą ,jazdę- a u te m ,. 35 osób;

Razem ukarano łączną sumę
78.750 -zL- Cała’ akcja przeprowadzona -zo.1 
sta łą  bairdzo* spraw nie a  wyniki każdy obyś 
watel m. W rocławia może łatwo, zauważy® 

Elcz.
ZAOPATRZENIE, PRODUKCJA I ZBYH

W FABRYKACH WŁÓKIENNICZYCH] 
ULEGŁO POPRAWIE 

- DZIERŻONOW. W pierwszym , okresie *; po 
uruchomieniu przemysł, włókienniczy DzierM  
niową pracował posługując się surowcami, z poo| 
zestało&i. poniemieckich.,
1; Obecnie produkcja opiera się na przędzy -i bad 
wełnie ^ iy )sk i^ X * j^ ę ą 3fezfek^j. Dostawy. są 
.całkowicie wystarczające i nie mą żadnych przerjl 
w transporcie. Flan dostaw węglowych jest wy* 
pełmąńy w ?0—9b 0/«j a ; niektóre fabryki maję 
zapas na 2—3 miesiące* Nadal są trudności u  
'ząopatrjzęniu fabryk włókienniczych' w chemikalia 
fi bąrwniki. oraz w materiały ' technicze (pasja 
skórzane, szldo itp.)» . .

ŻYDOWSKI DOM DZIECKA 
IM. JANUSZA KORCZAKA 

, %  Piotrplesiu ppw. Dzicrżo-I 
nów .nriłćhąmiono z  inicjatywy woj. Komitetuj 
Żydowskiego na Dolpy Śląsk, Dom Dziecka, w] 
którjim znalazło schronienie 140 dzieci w wiek® 
od 3 do 14 lat. _

Dom ten został |azwany imięnięm znanegp/pp-| 
dagoga Janusza Korczaka.

ŻNIWA NA DOLNYM ŚLĄSKU 
; CIEPLICE- (ZAP). "Na Dolnym ŚląsM  
; żniwa rozpoezęły się w * całej pełni. 
'Większą trudność spraw ia brak  lu d z i: do 
•pbaey, zwłaszcza n a  dużych folwarkącb.] 
Drobna Wdasność natom iast napotykaj 
większe kłopoty przy zwózce sprzętu.

DOW Wrocław, chcąc przyjść z pomocą] 
p fzyp%ęgóirocżh^ieh *żłfiwadh, wydało rozkW 

I do wojskk 0 udziale' W 'żniwach. UtworzoBti 
1125 brygad i wyposażono każdą w traktor u  
snopo-OT^załkę. W ojsko przeprowadzi sprzęt! 
zboża n a  20 tys.,ha  żiemi. Poza tym  wojsko<] 
we teygady żniwne będą udzielały pomocj 
'poszczególnym gospodarzom.
. " PaństWotf® Zjednoczenie T raktorów  i i  

."--odiRGu do dyspozyćjil 
I akcji żniwnej 1.600 traktorów, a  oprócz tegM 
I stacje traktorów dostarczyły rolnikom kitka® 
dzifeśiiąt wozów ciężarowych" do zwózki.. * ^

Przy obecnym ' stanie zorganizow ali^ 
akcji żniwnej nie zachodzi obawa pozosłaSa 

I wlóńła' części zbiorów h a  polach.

Repertuar Kin

„ŚLĄSK", uL Ogrodowa 27 radziecki fite 
pt. „Pew-uej no«y„.“  Nadprogram: Polski" 
Któnitót .Klmowa.

„WARSZAWA", uL Fredry .10, wyświetla wiel­
ki dramat miłosny produkcji francuskiej pt. 
„Walka o kobietę", W rolach głównych Harry 
Baur i Gaby Morlay.

„POLONIA" — zawiadamia, iż obecnie gracy, 
•jest fij«r rądziecł#''p#. ’

„PIONIER", wyświetla komedię muzyczną 
„Górą dziewczęta", film prod radzieckiej, s  

Uwaga: początek Seansów w dni po« 
szednie 15, 17, 19 w niedziele i święta 13.

' 15, 17, 19.

OGŁOSZENIA DROBNE

Zakład śłusarsko-mechaniczny oraz spawalnia 
imziSaw Kwiallowslći, Legnica,^®. Chojnow- 
ską. 53. ,  ̂ v -t Łlw, r,M .(418)
Zakład szewski Laufman Mendel, Legnica, ul.
Nowy Świat 12a._____ ___________ . (420)

[ Unieważniam dokumenty, dowód ‘ osobisfy na 
nazwisko’ Pietrasz Maria, cztery" o'dćitiki za-, 
meldowania, - trzy -wymienne karty żywhóścib-' 
wej, "przydział mieszkaniowy? Wrocław; fe® Ka- ’ 
zamierza Puławskiego -21 m, IG. ■ (440)

Zakład zegarmistrzowski, L. Kandel, \Yrocław, 
ul,' Bolesława Chrobrego 19.. .' t (441)
Warsztat cholewkarski, WZocław, uł. ' Stali- 
na 41, Rozefflberg Izrael;- 1 .y-n.-,W.- łfj (4431
Unieważniam zgubióną książeczkę wojskową, 

jriń ftażwisko Latanówski Bolesław. (443) 
Prowadzę warsztat reperacji samochodów Gó­
ralczyk Franciszek, Legnica, ul. Augusta 1.

(444)

Zakład rzeźniczo-wędliniarski, Kuczyńska MM 
Wrocław, Miernicza 16. ; .- - (4^|
Piekarnia Petronela Moszczyńska, Wrocławfjć- 
dr. Olszewskiego- 99. (447)
Zakład fryzjerski, Wrocław, uL Wincentego 9, 
Ćwikło Jań, ‘ (4483
Zakład krawiecki; Pysz Marian, Wrocław, jń i 
Kasziibska-' 70, '-jirżecżnića "Pomorskiej. (449) 
Zakład fryzjerski, Wrocław, ul. W incentego^.

. Aniołowieź Feliks. (450)
Unieważniam dokumenty: kartę rozpoznawczą.

; Order na mieszkanie, odcinki zameldowama, M 
i nazwisko Piekamiak. Katarzyna, Wrocław, - <*'•!! 
' Mennicza 23i< i , 'mtr j. ■, >
Zakład fryzjerski damsko-męski Bernard SzyH 
katę^,Wrggłą,yA uL Dgrodową 48: . (45̂ ;i
Grabowski Jerzy urodzony "w Opoczińe. PŚW: 
Radom dmą 6. 3. 1912 z ojca Władysław^ 1 
matki z. domu7 Ląęh zawiadamia, że w dnitk 
23. 7. 46. otrzyma! licencję na okrężne, wyk® 
nyWanię zdjęć fotograficznych na cały Dołn® 
■Śląsk,. (445f
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